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Kraków 45 lipca. 


szych uczuć czy pragnień. Śgo Józafata Po- 
lacy rownie dobrze jak Rusini uważają za 


W starych rocznikach Rzeczypospolitej |jednego więcej swego patrona — oto wszy- 


szukać przychodzi, aby się przekonać kiedy 
po raz ostatni Nuncyusz apostolski kraj 
nasz odwiedzał. Rezydował on w ostatnich 
czasach bytu narodowego w Warszawie, 0 
Kraków zawadzał czasem w przejeździe, a 
na Ruś rzadko się kiedy zapuszczał. Zmie- 
nione czasy i zmieniona dola: zanim Rzecz- 
pospolita polska uległa, już rozbitą była 
w swej polityczno-moralnej jedności rzecz- 
pospolita chrześciańska, której duchową gło- 
wą był Papież, a Polska dzielną prawicą. 
Nowe zapanowały polityczne pojęcia 1 nowe 
podstawy podsunięto pod budowę porządku 
politycznego w Europie. Zmiany tej nie my- 
ślimy tutaj rozbierać, ale wprost chcemy 
przejść do celu, jaki sprowadza reprezentan- 
ta Ojca Śgo do naszego kraju. 

Nie przybywa on z próżnemi rękoma, lecz 
przychodzi, aby ustanowić nowe źródło: ła- 
ski duchownej tryskające ku niebu z wnę- 
trza naszej religijnej przeszłości, aby wska- 
zać nam nowego rzecznika niebieskiego wli- 
czonego świeżo w poczet świętych pańskich, 
rzecznika za sprawę kościoła i obrządku naj- 
większemi otoczonego niebezpieczeństwy i 
najsrożej prześladowanego. Ustanowienie u- 
roczystości Sgo Józafata, męczennika unii 
w stolicy Rusi, w chwili takiej jak dzisiej- 
sza, jest nowem stwierdzeniem wielkiego 
aktu historyczno-religijnego... Idea unii wy- 
rastająca z niwy naszej przeszłości, jako 
najpiękniejszy jej kwiat, z politycznego prze- 
niosła się na religijne pole. I na tym grun- 
cie go podlewać i utrzymywać należy, aby 
nie usechł i odkwitł kiedyś na nowo... 

Któż jednak będzie jego piastunem i o- 
grodnikiem? Rzeczypospolitej polskiej już 
niema, aby pielęgnować ten kwiat i podsy- 
cać go nowem poświęceniem; rzeczypospo- 
litej chrześciańskiej niema już w Europie, 
aby się ująć za jednym obrażonym człon- 
kiem swojego jednolitego, moralnego ciała. 
Prześladowania religijne, tępienie wiary jak 
za czasów pierwszych Chrześcian — a je- 
żeli nie są jeszcze poczytywane za środki 
cywilizacyjne, pewnie nie wzbudzą jakiego- 
kolwiek wystąpienia. Jedna tylko ostała się 
władza, lubo już nie na szczycie polityczne- 
go organizmu Chrześciaństwa, zawsze jednak 
na szczycie moralnej jedności kościoła. Du- 
chowne jej tylko przysługują środki i temi 
też działa; za natchnieniem Ducha Śgo pod- 
nosi nowe moralne potęgi nie w celach po- 
litycznych, ale ku ratunkowi religii prześla- 
dowanej, ku poparciu wiary, z taką usilno- 
ścią tępionej. zodożi ; 

Czujemy zawsze odrazę od mieszania dwóch 
sfer coraz bardziej od siebie się oddalają- 
cych, politycznej i religijnej. Ustanowienie 
święta Józafatowego obecnie się odbywają- 
ce we Lwowie za zarządzeniem Nuncyusza 
apostolskiego jest faktem w obrębie kościo- 
ła. Antagonizmy stronnictw jak narodów, 
wpływy opinii jak i wpływy władzy nie 
działają tutaj. Wyższe już zrządzenie i o0- 
pieka duchowna ratuje od upadku tę gałąż 


kościoła unickiego wszczepioną w wielką 


latorośl katolickiego spółeczeństwa staraniem 
polskiego kościoła. Nietylko politycznie, ale 
nawet narodowo z faktu tego religijnego nie 
chcemy wyciągać wyników na poparcie na- 


Część literacko - artystyczna. 


Z pod Wawelu. __ 


Miasto nasze, przedstawia rach odwrotny odla- 
tujących ptaków. Co rano widzisz wyładowane 
kocze, bryczki, wozy, pomykające żwawym kła- 
sem ku podgórskiemu mostowi. Wszystko to ru- 
sza w góry do Szczawnicy, lub Krynicy, niekiedy 
do Rzegestowa. Widok tych trój p" Za: 

. przężonych ; tych bryk pokrytych o iem płach- 

` ty lub rogoży mającej chronić od rep o 1 słoń- 
ca, z góralskim wożnicą poganiającym pws dro- 
bne szkapki ; tych iłamoków na których 8ztzycie 
siedzi kapeluszowa pokojówka wyglądająca z To 
między wiązek siana jak polny kwiatek — widok 
ten przywodzi w pamięć dawuą przedkolejową 
erę, kiedy to podróżowano z całym taborem ku” 
charzy i kuchcików, pokojówek i mamek, kre a 
Byrzów i lokajów, w prostej tradycyi od arki 
Noego. 

Widok ten choć przyjemy jak każde dawne 
wspomnienie, kiedy ua Świat patrzyliśmy przez 
różową gazę — tworzy jednak szczorski kontrast 
z dzisiejszemi nawyknieniami. 28 | 

Od tylu lat, jak uczęszczanie do kąpieli krajo- 
wych policzono do patryotycznych obowiązków, 


jak wykazano cudowne własności tych zdrojowisk, | 


jak poczciwa publiczność zawierzywszy słowom 


stko, co z tej nowej uroczystości wywnio- 
skowąć się daje pod względem narodowym. 
Jeżeli są węzły pomiędzy ideą narodową a 
religijną, pomiędzy unią polityczną Rusi z 
Polską a unią kościoła greckiego, to tkwią 
one tak głęboko, że ani się nie uda ich zer- 
wać złowrogą agitacyą, ani ich wyzyskać 
z drugiej strony dla stwierdzenia unii na- 
rodowej, faktu, który się tylko sam przez 
siebie zatwierdzać może. 

Cel podróży Nuncyusza papieskiego jest 
ściśle kościelny, powiedzielibyśmy apostol- 
ski. Opuszczając stolicę monarchii w chwili 
sporu stronnietw, tak często namiętnego i 
zelżywego, podąża on tam, gdzie spółeczność 
wolna jeszcze dzięki Bogu od walk religij- 
nych, spogląda tęsknie na braci znoszących 
prześladowanie. Podąża ku tej ostatniej cza- 
cie świata katolickiego dostępnej jeszcze dla 
wysłannika rzymskiego, aby utwierdzić w 
stałości, wzmocnić przeciw pokusom zagro- 
Żoną unię. Ci co kosztem religii spodziewa- 
ją się dokupić wolności, niech zapytają tych, 
których wszelka wolność wraz z religią za- 
przeczona, a przekonają się, że wolność tyl- 
ko w fałszywem pojęciu stanąć może spor- 
nie z wiarą. 


W sprawie ustawy ọ obronie krajowej 
odbieramy z Pesztu list następujący : 


Peszt 12 lipca. 


ttt. W przeszłym liście wskazałem dwie spra- 
wy zajmujące teraz przeważnie tutejszy Świat po- 
lityczny, ich ważność i znaczenie określiłem. Po- 
nieważ pierwsza z tych spraw, t. j. uchwalanie 
przez sejm węgierski ustawy o powszechnej służ- 
bie wojskowej i o utworzeniu narodowych obron 
krajowych, pociągająca za sobą reorganizacyę sił 
zbrojnych całego państwa, obchodzi bezpo- 
średnio kraj nasz, jak to także wskazałem; 
przeto w niniejszym liście zamierzam najprzód 
przedstawić nieco szczegółowiej sprawę tę i jej 
stan teraźniejszy. > 

Gdy w maju r. b. ministerstwa państwowe, wę- 
gierskie i przedlitawskie porozumiewały się co do 
zasad nowej ustawy o służbie wojskowej i w po- 
rozuinieniu tem układały projekt tej ustawy, za- 
sięgając poufnie zdania i opinii różnych delega- 
cyj sejmowych i stronnictw w Radzie państwa i 
sejmie węgierskim, — pisałem wówczas w listach 
z Wiednia (z 8 i 12 maja) o powszechnej służbie 
wojskowej i reorganizacji sił zbrojnych, przedsta- 
wiałam zasady francuskiego, oraz pruskich stare- 
go i nowego systemów powszechnej służby woj- 
skowej i atworzenia sił zbrojnych, porównywałem 
te systemy wykazując wyższość systemu fran- 
cuskiego urządzonego świeżą ustawą z 1go lutego 
r. b., system ten odpowiedniejszy jest także na- 
turze państwa austryackiego. Przypominam, iź de- 
legacya polska w Radzie państwa, zapytana po- 
ufnie przez ministeryum przedlitawskie, oświad- 
czyła się za systemem francuskim z pewnemi zmia- 
nami, Lecz nietylko zdanie wszystkich trzech mi- 
nisterstw i opinie delegacyj sejmowych i stron- 
nictw w Radzie państwa i Sejmie węgierskim 
wpywały na ułożenie projektowanej ustawy ; 
gdyż układające ją ministerstwa liczyć się także 
musiały ze zdaniem okręgów wojskowych i dwor- 
skich, w których panuje dotychczas nieufność 
do tych właśnie narodów, których interes i do- 
bro złączone jest teraz najsilniej z bytem i do- 
brem związkowego państwa austryackiego. Ta 
nieufność przebija się z niektórych przepisów pro- 
jektowanej ustawy. 

W powyżej wskazany sposób ułożony został za 
porozumieniem się wszystkich trzech ministerstw 
projekt głównej ustawy o powszechnej 


balneologów o ile może unika wód niemieckich — 
dla czegóż środki dostania się do tych gór tak 
uroczo malujących sig na horyżoncie, zawsze je- 
dne i te same, z bardzo nieznaczną poprawką ? 

Co roka słyszymy: tam zrobiono kawałek go- 
ścińca, tam postawiono most — tam jaż dochodzi 
dyliżans — a mimo tego komunikacya jak była, 
tak jest kosztowna, jak była, tak jest mozolna... 

Te wyruszające co rana karawaoy należące do 
ery przedkolejowej, najwymowniej świadczą, że 
dotąd wszystso po staremu. 

„Czyżby postępowość była u nas tylko na końca 
mielącego języka, a w gruncie najzagorzalszy kon- 
serwatyzm ? 

„Patrząc na tę szaloną ekspens słów, bazgranin, 
miotań 8ię i 8ząstań, na ten szum bez treści na- 
pełniający powietrze, można rzeczywiście przyjść 
do  rzecónawię, że dażo się mówi — mało robi... 
he; pmsdyiadsknem frazesu, nie inny bywa re- 
za 


Szczawnicy, czy 
ge yo Rabki ji t. 
ymezasem Qa samą myśl tej drogi po górach 
2 niewygodnym moclegami i e tak dłu- 
giej i tak nużącej; dreszcz przechodzi, osobliwie 
ISC y i cierpią. 
Cóż, że właściciele zakładów i przedsiębiorcy 
Podnieść miejsca zdro- 


służbie wojskowej, zawierający także ogól- 


ne zasady organizacyi narodowych o- 


bron krajowych, ich składu i przeznaczenia, 


oraz projekt szczegółowego statutu o- 
bron krajowych, mieszczącego bliższe co do nich 
przepisy. Oba projekty, zastosowane do kró- 
lestwa węgierskiego, przedłożono 28 czer- 
wca Izbie poselskiej tutejszego sejmu, a ta ode- 
słała go do oddzielnego swego wydziału po uprze- 
dnie roztrząśnienie. 

Oba te projekty, t. j. projektowana ustawa o- 
gólaa o służbie wojskowej i statat obron krajo- 
wych, zastosowane do krajów przedli- 
tawskich, będą dopiero w jesieni przedłożone 
obu Izbom Rady państwa, wówczas same ustawy 
dla Węgier będąjuż uchwalone przez sejm 
węgierski i zatwierdzone zapewne przez pa- 
nującego. Gdy zaś odpowiednio układowi między 
krajami węgierskiemi a niewęgierskiemi, odpo- 
wiednio dobra wspólnemu, naturze rzeczy i Ko- 
nieczności, zasady obrony państwa i: organizacji 
sił zbrojnych wiany być jednakowe w krajach wę- 
gierskich i niewęgierskich ; przeto uchwalenie obu 
ustaw dla Węgier, wywrze już silny a może zba- 


wienny wpływ ua uchwalenie ich później przez 
Radę państwa. Z tego już samego powodu, 
obchodzić nas winno tem mocniej, jakie 
projekty ustaw przedłożone są sejmowi węgierskie- 
mu, obrady nad niemi w wydziale a następnie 
w jego lzbach,zmiany projektowane a wreszcie jak 


uchwalone zostaną przez tenże sejm. 


Wydział Izby deputowanych sejmu tutejszego, 
roztrząsający oba projekty przedłożone tej Izbie, 
obraduje pod przewodnictwem jen. Percla, zasia- 
w nim jen. Klapka, p. Kierkapoli jest sprawo- 
zdawcą a w imieniu rządu węgierskiego daje ob- 
jaŚnienia, broni projektu i przedstawia po- 
trzebę przyjęcia go bez zmian, prezes 
ministrów Juliusz Andrassy, jako minister obrony 


krajowej. Wydział ten ukończy może około 17 


t. m. swoje obrady, i odpowiednio tutejszema dość 
przewlekłemu regalaminowi, przedstawi swoje spra- 


wozdanie sekcyom sejmowym, które roztrząsnąw- 


szy to sprawozdanie, ułożą i przedłożą za pośred- 


nietwem wybranej przez siebie sekcyi centralnej 
opinię swoją nad projektem pełnej Izbie sejmowej. 
Przewidują, że w Izbie będą toczyć się żwawe 
rozprawy, lewica silnie przeciw projektowi wystą- 
pi, ale zpewnością większość przyjmie 
projekt bez znacznych zmian., Dotychczas 
wydział przy dość gorących rozprawach oś wiad 
czył się większością głosów za kilku 
zmianami w projektowanej ustąwie, i co do 
tych żądanych zmian ma porozumieć się 
rząd węgierski z państwowym ministrem wojny 
jen. Kuhnem, który w tych dniach ma tu przy- 
być, a potrzebę jednej zmiany pod względem po- 
litycznym, ma przedłoż yć Cesarzowi prezes mi- 
nistrów hr. Andrassy. Zanim wskażę te zmiany 
w projekcie żądane przez wydział sejmowy, przed- 
stawić wprzód muszę choć w najkrótszej treści 
główne zasady tej projekto wanej u- 
stawy. 

Każdy obywatel 20 lat ukończonych mający i 
zdoloy do broni, przepisem ustawy nieuwolniony, 
obowiązany jest osobiście służyć wojskowo; za- 
stępstwo nie jest dopuszczone. Obowiązek ten speł- 
nia słażąc albo w armii (lab marynarce wojen- 
nej), albo w obronie krajowej (Honvedsćg, 
Landwehr). Obywatel w wieku popisowym będą- 
cy, który przy losowaniu wyciągnie los przezna 
czający go do spełnienia służby wojskowej 
w armii lub marynarce wojennej, wchodzi do 
kontyngensn uchwalanego corocznie przez Izbę dla 
armii państwowej, i obowiązany jest służyć w tej 
armii przez lat trzy pod chorągwią, a na- 
stępnie przez lat siedem w rezerwach 
armii (która to rezerwa powoływana jest pod 
broń tylko wówczas, gdy armia lub jej część sta- 
je na stopie wojennej); poczem przez lat dwa 
należy do obrony krajowej; ogółem lat 
dwanaście. Słażący w marynarce jest uwolniony 
od ostatnich dwóch lat słażby w obronie krajo- 
wej. (Przypominam tu, że według świeżej ustawy 
francuskiej, popisowy odbywający służbę woj- 
skową w armii lub marynarce wojennej, ma z0- 
stawać pod chorągwią lat pięć, a następnie na- 
leży do rezerw armii lub marynarki przez lat 
cztery; zaś według nowej ustawy pruskiej 


z 


jowisk — kiedy robią to z obawą, ryzykują ka- 
pitał jak na loteryę. Utrudniony dojazd zawsze 
będzie przeszkodą, osobliwie dla tych, co szuka- 
jąc przyjemności, nieradzi puszczać się pa przy- 
gody, co przywykli do wygodnego sposobu podró- 
żowania, niechcą kosztować niewygód. 

W każdym innym kraju, gdzie cokolwiek jest 
przemysłowego Bprytń, dawno zawiązałaby się 
spółka mająca wygodne powozy i konie na sta- 
cyach, żeby przybywający podróżay mógł na pe- 
wne liczyć, że o tej godzinie wyjedzie, a o tej 
stanie na miejsca, bez kłopotu co będzie jadł, 
gdzie spał, czy konie nieustaną, farman w drodze 
nie drapnie, nie porwą się naszelniki. 

U nas gdzie tylko wielkie zyski mają ponętę, 
gdzie każdy co się wda w spekulacyą chciałby 
od razu zrobić majątek — -panuje pewna pogarda 
dla drobnych, z potem zapracowanych korzyści.— 
Ztąd taka nierówność aderzająca: z jednej strony 
wygórowane przedsiębiorstwa banków, kolei, ol 
brzymich zakładów — z drogiej, nicość w przed- 
miotach codziennych potrzeb życia. Nie pierwsze 
jednak, lecz drugie stanowią prawdziwą zamożność 
kraju. 

Prawda, że dłago trzymano nas w kurateli ro- 
biąc prostymi konsnmentami zagranicznych wy- 
robów, A CO gorsza, wyręczano nas we wszystkiem 
co należało do porządku, wygody i wszelkich 
ułatwień przemysłowych i handlowych — a wyrę- 
czano % urzędu, czyli zbytej głowy... 

Dłoga kuratela zamieniła się w nałóg przyzwy- 
czajenia do nicości; i ztąd ta niedołężność radze- 
nia o sobie, kiedy. radzić o sobie wolno. 


i północnoniemieckiej, każdy popisowy obywatel 
mą służyć w armii lub marynarce pod chorągwią 
lat trzy, (w jeździe lat cztery), następnie przez 


lat cztery (w jeździe lat trzy) należy do rezer- 


brony krajowej). 

Reszta popisowych obywateli, którzy nie 
wyciągną losu przeznaczającego ich do słażby w 
armii i nie wejdą do kontyngensu dawanego dla 
armii, obowiązek służby wojskowej spełaiają w o- 
bronie krajowej lub w drugiej rezerwie 
(Ersatzreserve), do których należą przez lat dwa- 
uaście, (od 20 do 32 roku życia), podczas któ. 
rych obowiązani są w czasie pokoja do ćwiczeń 
wojskowych corocznie przez dwa tygo- 
dnie odbywanych, a eo rok drugi przez pięć ty- 
godni, w razie zaś wojny powoływani są pod 
broń do czynnej służby, dla wspierania ar- 
mii w obronie kraju i dla utrzymania 
wewnętrznego porządku. Takie jest prze- 
zuaczenie obrony krajowej. (Przypominam ta znów, 
że według nowej ustawy francuskiej, popisowi ma- 
jący odbywać służbę wojskową jedynie w obro- 
nie krajowej, t. j. w gwardyi ruchomej, należą do 
tej gwardyi przez lat tylko pięć. 

Przedłożony projekt ustawy przepisuje dalej, 
iż przy losowaniu rozdział obywateli popiso- 


przeprowadzony odpowiednio zasadzie, iżby ar- 
mia wraz z rezerwami swojemi liczyła 
na stopie wojennej 800.000 żołnierzy, 
obrony zaś krajowe we wszystkich ra- 
zem krajach węgierskich i niewęgier- 
skich, 200.000 ludzi. Na taką liczbę zbroj- 
nych winny być urządzone kadry tak w armii 
jak i w obronach krajowych. (Wspomnę tu na- 
wiasowo, iż przepis ten tradao pogodzić z obo- 
wiązkiem powszechnej słażby wojskowej, a 
za zmianą jego oświadczył się wydział sejmu 
węgierskiego). Reszta popisowych, którzy w za- 
stosowaniu powyższej zasady, nie wejdą ani do 
armii, ani do obrony krajowej, należeć ma do 
rezerwy drugiej (Erzatzreserve), z której uzupeł- 
niać mą podczas wojay poniesione straty tak ar- 
mia jak i obrona krajowa. 

Tę obronę stanowić więc mają: 1.) po- 
pisowi obywatele, którzy obowiązek siuźby 
wojskowej w niej tylko odbywają, i przez lat 
dwanaście do niej należą; 2.) wysłużeni 
żołnierze, którzy po 10letniej słażbie w armii, 
należą jeszcze przez dwa lata do obrony krajo- 
wej; 3.) ochotnicy, którzy spełnili już służbę 
wojskową w armii lab obronie krajowej, albo też 
nie są do niej obowiązani, a nie mają jeszcze 36 
lat. W obronie krajowej ma być tylko dwie 
bronie: piechota i jazda, a nie będzie 
ani artyleryi ani inżynieryi. Wedłag pro- 
jektn przedłożonego sejmowi węgierskiemu, obro- 
na krajowa węgierska składać się ma z 78miu 
batalionów piechoty i 28 szwadronów jazdy; je- 
daak w czasie wojny ta liczba batalionów i szwą- 
dronów może być powiększoną za zezwo- 
leniem królą i sejmu. 

Pod względem formow ania obrony kra- 
jowej, całe królestwo podzielone będzie na pięć 
obwodów: przeddanajski, zadanajski, przedcisań - 
ski, zącisański i siedmiogrodzki; te obwody dzie- 
lić się będą na okręgi batalionowe i szwadrono- 
we, z których każdy ma dostarczyć popisowych 
do batalionu lab szwadronu noszącego jego na- 
zwisko. 

Chorągiew i barwy obrony krajowej mają 
być w każdym kraju narodowe, komen da 
w języku narodowym. Zwołanie i urucho- 
mienie obrony krajowej następuje na rozkaz cesa- 
rzą i króla koutrasygnowany przez odpowie- 
dzialnego ministra obrony krajowej. Obrona 
krajowa ma działać tylko w granicach kraju; 
może być wyjątkowo używaną za granicami 
kraju, ale tylko na mocy szczególnej u- 
staw y wydanej każdorazowo przez sejm i za- 
twierdzonej przez Króla (Cesarza). Wszystkie 
sprawy tyczące się obrony krajowej, należą do 
ministerstwą obrony krajowej. Lecz król (a w 
krajach niewęgierskich Cesarz), mianuje naczelne. 
go dowódcę obrony krajowej i naczelników ob- 
wodów tej obrony, (a w projekcie nie powiedzia- 
no, że mianuje ich na przedstawienie ministrą i 
z tego powodu żwawa rozprawa w wydziale). 


Projektów co niemiara — zdawałoby się, 
chcemy świat poruszyć ze zrębów — istoty mało. 

„Bliżej kolei, coś niby się rasza — dalej nie; do 
większych miast ciśoie się wszystko — gdy mniej- 
sze zawsze w tym samym stanie. 

Gniewamy się na centralizacyę władzy, a nie- 
możemy wyjść z centralizacyi moralnej i mate- 
ryalaej. 

„Kraków słynący między wszystkiemi polskiemi 
miastami z najliczniejszych iastytacyj religijnych, 
z klasztorów płci męzkiej i żeńskiej, mających 
przeznaczenie nauczać, wychowywać, talić ubó- 
stwo, pielęgnować chorych, lub modlić sig za tych 
co się niemodlą — „daje się akaparować ten naj- 
wznpioślejszy przywilej z uszczerbkiem prowincyj, 
która także nie może się obejść bez religijaych 
ognisk... Kraków pomnaża liczbę klasztorów — 
żle się wyrażam ; nie Kraków, bo samo miasto 
nieczuje tej pctrzeby — lecz taki jest, bądź nie- 
praktyczny kieranek umysłów, bądź siła przycią- 


że 
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wy armii, poczem każdy przez lat pięć do o- 


wych między armią a obroną krajową ma być 


on 
gająca nad rozumowanie wyższa — że zamiast|z wielu powodów 


Niższych oficerów mianuje minister obrony krajo- 
wej. Oficerem wyższym lub niższym mianowany 
być może tylko posiądający obywatelstwo wę- 
gierskie. 

Pospolite ruszenie (Landstarm) ma być, 
według proponowanej ustawy, trzecim rodzajem 
siły zbrojnej, używanym tylko w ostatecznej po- 
trzebie do obrony kraju. Należą do niego wszyscy 
obywatele zdolni do broni od 18 do 40 roku ży- 
cia, a niesłużący ani w wojsku ani w obronie kra- 
jowej. r 

Takie są główne przepisy projekta ustawy o 
powszechnej służbie wojskowej i projektowanego 
statutu urządzającego obronę krajową. W nastę- 
poym liście rzucę parę ogólnych uwag mo- 
ich nad tymi projektami, wskażę główne, wedłag 
mego zdania ich zalety i wady, a wreszcie 
przedstawię zmiany, za któremi oświad- 
czył się roztrząsający te projekty wy- 
dział sejmu węgierskiego. 

Na zakończenie niniejszego listu dodam, iż gdy 
w przyszłym tygodnia lzba deputowanych jaż na 
pełnych publicznych posiedzeniąch obradować 
będzie nad tymi projektami przedłożonemi jej 
wraz ze sprawozdaniem wydziału i opinią sekcyi 
centralnej, żwawe, może burzliwe, toczyć się bę- 
dą rozprawy; gdyż lewica wprawdzie nieliczna, 
atakować będzie projekt i wnosić znaczne w nim 
zmiany. Ale uważają za rzecz pewną, iż 
znaczną większością Izba przyjmie go znie- 
wielkiemi zmianami, może nawet przyj- 
mie go bez zmian, jeżeli poweżźmie przeko- 
nanie, że zmiany te, choć nie wielkie, mogłyby 
spowodować, iż ustawa z niemi przez sejm u- 
chwalona, nie zyskałaby zatwierdzenia królew- 
skiego. 


KORESPONDENCYA CZASU 


Wiedeń 13 lipca. 

— r. Ostatniomi czasy dużo znów zaczęto mó- 
wić o związku poładaiowych Niemiec i podjęto 
dawny projekt połączenia państw na lewym brze- 
ga Menu leżących. Szczególaiej też wypadek wy- 
borów do izby deputowanych w Sztutgardzie, gdzie 
stronnictwo wielko-niemieckie wyszło zwycięsko 
z zapasów, dodaje więcej nacisku idei związku 
południowego. Wszelako nie należy przesądzać 
skatku tych usiłowań, bo jakkolwiek stronnictwo 
wielko-niemieckie łącznie z demokratami pracuje 
nad uchyleniem się od wszelkiego z Prusami zbli- 
żenia, wszelako bez poparcia ze strony gabinetu 
wiedeńskiego wszelki zamiar utworzenia udziel- 
nej grupy państw masi się rozbić dla braku pod- 
stawy i warunków bytu. Tymczasem rząd tutej- 
szy wcale nie myśli popierać planów takowyeli, 
lecz owszem na każde w tej mierze zrobione za- 
pytanie daje wymijającą odpowiedź, lub zbywa 
ogólnikiem o potrzebie utrzymania pokoju i za- 
miarze dotrwanią na stanowisku stworzonem tra- 
ktatami, unikając wszelkich kombinacyj, któreby mo- 
gły nosić w sobie zaród przyszłych nieporozumień, 
Takie jest również stanowisko, które rząd austry- 
acki zajmuje w tak zwanej kwestyi cenzury ze 
względu na demostracye i mowy zamierzone na 
tutejszym zjeżdzie strzeleckim z całych Niemiec. 
Nie uależy przeto wierzyć wszystkiemu co piszą 
pod tym względem o manifestacyach demokraty- 
cznych lub antipruskich w Wiedniu. Rząd bezpo- 
średnio nie będzie czynnym, lecz działać będzie 
przez komitet strzelecki, który się zajmuje progra- 
mem i przestrzegać będzie ścisłego jego wypełaie- 
nia. Przedewszystkiem idzie o to rządowi tutej- 
szemu, aby go nieposądzano o udział w jakichkol- 
wiek objawach nieprzyjaznych względem Prus. 
Unikać tego będzie tak dobrze, jak wszelkiego 
deg popierania unii krajów poładniowo-niemie- 
ekich . 


Paryż 11 lipca. 


ô. Cesarz przybył dziś do Tuileryów o 10tej 
z rana na radę ministrów. Rada zaraz się zebrała 
i trwała do południa. Po śniadania Cesarz przyj- 
mował kilka osób, między niemi p. Lagueronnitre, 
posła w Brukselli, co zapowiada jakiś zwrot dyplo- 


dzie naśladowców, którzy go tak obsączą cukro- 
wniami o miedzę, że okolica przemieni się weu- 
kier, jak midasowi, czego dotknął — w złoto — w 
końcu nawet papryka wydaje się bardzo smaczną 
potrawą. 

I potem dziwimy się, że nam się wszystko u- 
rywa i psuje — bo lubimy grać na bardzo wycią- 
gniętych stranach, choć nie trzymają stroju, a za- 
wsze mogą pęknąć. ~ 

Wolność tylko wtedy jest szacowną, kiedy mą- 
drze użyta i dostraja się do harmonii. 

Otóż i zaplątał się pod pióro wyraz, który mi 
nasuwa przedmiot już raz zaczepiony, 

Harmonia! dostroić do harmonii | 

„Restauratorowie ołtarza maryąckiego także za- 
mierzali dostroić się do harmonii sztuki średnio- 
wiecznej, i dokończyć szczytu w uszkodzonej rzeź- 
bie Wita Stwosza. 

Przedsięwzięcie to, nawet bóz widzenia planu 
dostrojenia, wydąwało się hazardownem, 
dawniej wymienionych, a na- 


rozrzacać te zakłady w miejscach gdzieby ich | reszcie i 2 tego powodu, że spojrzawszy na ka- 
wpływ najzbawienniejszy wywarł skutek — one| mienne gotyckie okno wstawione po lewej stronie 


skupiają się pod skrzydłami starego Wawelu, 
jakby każdy z nich niemógł być sam dla siebie 
Wawelem ? 3 

Przodkowie nasi do najostatniejszych granie 
wysuwali te fortece dachowne — my przeQiwnie, 
zamykamy je w fortecy, i to niedachownej, 

Jest to tą sama źle zrozumianą 
w ząkresie moralnym, jaką widujemy często pra- 
ktykowaną w materyalaych spekalacyach, Założy. 


kto enkrownię i fa ma zysk przynosi, zaraz znaj- 


maryackiego kościoła, 
STzesznicę gotyckiego 
rodzaj niedowierzania w restauratorów. 


spojrzawszy na tę jawno- 
kunsztu, budzi się pewien 


Wszakże dziś usunięta wątpliwość. 
Kto ciekawy, niech stanie przed wystawą sklepu 


p. Biasiona i poszuka między kwotlibetem rycin, a 
onkarencyą | obączy dwie ryciny ołtarza maryackiego, jednę bez 
szczytu, drugą 


) z projektowanym szczytem. d 
Nie możną powiedzieć, żeby ten projekt urodził 


się ze szczytnego natchnienia, a przynajmniej z bo 


2 CZĄS z Czwartku 16 Lipca 1868. 


go powiatowego, i że dotychczasowe posady ak- |dujących dobrze działać nie może, a bardzo żle|gia zbiegowisko wichrzycieli przeciwko słowiań- 
tuaryuszów na posady adjunktów zamienione zo- oddziaływa na stawające przed sądem strony, skiej ludności i milicyi miejscowej występowało 
staną. mianowicie lud prosty, który aby szanował wła- |burzliwie. Krzyczano: „morte agli Ebreit* (śmierć 
Pracuje więe przy sądach powiatowych 93 ad- |dzę, potrzebuje aby ta otoczona była pewną po-|żydom). Padło kilka strzałów z rewolwerów; je- 
junktów i aktnaryuszów jako pomocników sędziów. wagą zewnątrz, dziś zaś włościanin idzie do sądu |den mieszczanin zabity, 15 osób „ranionych; moo- 
Skład ten jest niedostatecznym przy naszej roz-|jakby do karczmy i jak w karczmie się zacho- gie aresztowania musiały być przedsiębrane. No- 
wlekłćj procedurze i przy mnóstwie czynności ad- wuje. Czyżby nie było właściwem i odpowiedniem |cą pierwej już okazały się zajścia między Wło- 
ministracyjnych, jakiemi sędziowie najniewłaści-|do narad mad mani sądów powiatowych |chami a słowiańskimi włościanami. Milicyant był 
wićj bywają obarczeni. Dopóki procedura nie zo- | wezwać kilku sędziów i niższych urzędników po-|zaczepiony i kamieniami obrzucony. 
stanie uproszczoną a sędziowie od czynności nie- | wiatowych, a ci niejedną rzeczby poraszyli o któ-| Pomiędzy przewódzcami zaburzenia 7 mowców 
właściwych nie będą uwolnieni, potrzeba daleko |rój sąd apelacyjny nie wie? Sąd wyższy mógłby | uwięziono. Urzędowe cochodzenie jest rozpoczęte: 
więcój sił dodać sądom powiatowym. Iaaczćj, za- przekonać się naocznie o takiem stanie rzeczy, | — Redaktor Kronsztadzkiej Gazety transylwań- 
ległość ciągle wzrastać i sprawy nie co do istoty wysławszy jednego z radzców swoich, aby przy- | skiej Muresianu z powoda przestępstwa drukowe- 
ale li co do formy (t.j. aby numerów ubyło) będą najmnićj z miesiąc przewodniczył sądowi powia-|go zawezwany został przed trybunał sądowy do 
załatwiane, a wszelkie czepianie się sędziów po- |towemu a przekonałby się, że to com napisał, jest| Masor Vasarhely. Przed kilkoma dniami w reda- 
wiatowych i pogróżki ze strony sądu wyższego rzetelną prawdą a nie obroną pro domo sua. keyi tego pisma odbyto rewizyą, nie odszukano 
na nie się nieprzydadzą, bo trudno wymagać, aby wszakże rękopisu oskarżonego artykułu. 
jeden to zrobił, do czego dwóch potrzeba, i ten 3 
często rezultat wydają, że nieraz uczciwy i do-| Wiedeń 15 lipa. Podjęte sprawy w Peszcie Harólestwo Polskie. 
brych chęci sędzia padnie ofiarą niedostatecznego postępują z wielkim pośpiechem. Zaledwie węzeł 
obsadzenia, gdy tymczasem gładszy, zręczniejszy | gordyjski sprawy kroackiej rozciętym został, a już| Dzienniki warszawskie nie podają jeszcze do- 
i którego nieobchodzi dobro stron u sądu opiekiji druga kwestya szerszego jeszcze znaczenia, bo | niesienia o przejeżdzie Cesarzowej przez Warszą- 
szukających, różnemi nieodpowiedniemi sposobami obchodząca całą monarchię, kwestya armii, jak|wę w d. 13 lipca do Wiesbaden. Przybyła tam 
postara się o załatwienie spraw, aby się od na- |donosi Pester Correspondez jaż w komisyi sejmo- | ona wieczór i stanęła w Belwederze, a nazajutrz 
gany apelacyjnćj uchronić, chociaż czynność jego | wej wygotowaną została. Wnioski komisyi woj-|odjechała do Katowic. Miasto było ilaminowane 
w istocie samćj nie wiele warta, ale tylko forma skowej postanowione w obecności państwowego |z nakaza policyjnego. Wieczorem 14go oczekiwa- 
będzie zachowaną. Przy systemizowaniu miejsc | ministra wojny bar. Kuhna już w przyszłym ty-|no jej przybycia w Wrocławiu, a nad ranem 15go 
nie można zatem brać za podstawę ani liczb (bo|godniu w wypracowanym elaboracie przedłożo- |w Berlinie. 
te różnie powstają) ani dotychczasowćj zasady, | ne być mają sejmowi, Czy obecność ministraj — Wiadomo, że Komitet urządzający w Króle- 
że w sądzie nie będącym sądem śledczym, wystar- | przedlitawskiego może słażyć za porękę, że je-|stwie Polskiem pragnąc ściągnąć jak największą 
czyć musi dwóch urzędników, a sądowi śledcze- |dność armii w przedłożeniu komisyi nie będzie | liczbę urzędników moskali i prawosławnych, a po- 
mu tyle pomocniczych sędziów przydać należy, | naruszouą ? Donoszą, że większość komisyi odstą | zbyć się dawnych urzędników polaków, ogłosił 
ile powiatów ma sobie przydzielonych. Doświad- | piłą od żądania samoistnej artyleryi ; mniejszość | przed rokiem na mocy ukazu, rozmaitego rodzaju 
czenie nanczyło, że zasada ta jest mylaą, albo-|ma przedłożyć swoje votum separatum. Spotka- | wynagrodzenia i przywileje dla takich przybyszów, 
wiem w niejednym okręgu śledczym o dwóch po-|nie N. Pana z prezesem ministrów węgierskich br.|a między innemi, oprócz wysokiej płacy, wynagro- 
wiatach więcćj się zbrodni wydarza, a ztąd i wię- Andrassym, spowodowane, jak donoszą dzienniki | dzenie za podróż dła nich i rodzin ich. Migracya 
cej śledztw wytacza, niż w iunym co mą trzy | wiedeńskie, sprawą armii kązałoby mniemać, że są | ta wstrzymaną została, gdyż mnóstwo. urzędników 
lub cztery powiaty. Czynności cywilnój już wcale |jeszcze trudności i różnice między zapatrywaniem | najniższego stopnią nie czekając nawet nominącyi 
sądy wyższe nieuwzględniają, a nawet (powiedz- |się rządu peszteńskiego a wiedeńskiego, które o-| porzucało służbę w Rosyi i spieszyło do Warsza- 
my to wprost) potrzeb i kłopotów sędziego po: |sobisty wpływ paa Sipag t zarównać. Wozo- j| wy, tak, iż musiano potem dawać wielom zapo- 
wiatowego ocenić należycie nie zdołają, bo żaden |raj miała się odbyć pod prezydencyą Cesarza ra- | mogę, aby wracali zkąd przyszli. Narosło ztąd nię- 
z sędziów wyższych nie przebył przy sądzie po-|da ministrów w Wiednia. Przedmiotem narady |mało pretensyj, W tym celu Komitet. rzeczony 
wiatowym epoki od r. 1855 różniącej się znacznie miały być zmiany w ustawie wojskowej. Z pc- f wydał objaśnienie, jaka kategorya urzędników ma 
od czasów foralnych. Ztąd to pochodzi, że wszel | wodu tej narady bar. Beust odłożył swój odjazd | prawo do wyższej płacy i kosztów podróżnych, a 
kie przedstawienia naczelników pierwszych in- |do Gastein. mianowicie, powołani po dnia 1 stycznia 1864 je. 
stancyj o pomnożenie sił ze względa na nawał] Na posiedzeniu Izby niższej sejmu peszteńskie- |śli są rodowitymi moskalami i schizmatykami, ka- 
spraw, idą po prostu ad acta lub załatwiane zo- go w długiej mowie minister sprawiedliwości od-|tolicy Litwiai lob Rusini wyłączeni są od tych 
stają ogólnikiem, że sąd wyższy nie jest w stanie | powiadał na dawniejszą ioterpelacyę Simonyiego, |przywilejów. Wszyscy przybyli po dnia 30 lipca 
dać żądanćj pomocy, że jednak po zapale urzę- [co do braku podpisu ministrów na nominacyach |1867 nie mają prawa do tych prerogatyw. Urzę- 
dowym (sic!) członków sądu się spodziewa, iż | członków królewskiej kuryi (rady stann). Minister |dnicy ci pobierać będą emerytarę wedłag przepi- 
jeden za dwóch będzie robił. Gdyby zresztą żą- | obiecał przedłożyć sejmowi jeszcze podczas bie- |sów w Rosyi obowiązujących, chyba, że chcą do- 
dane natężenie było przemijającem, toby może się | żąeej sesyi ustawę co do orgamizacyi kuryi kró- |pełnić warunków towarzystwa emerytalnego w 
znaleźli tacy, coby się chcieli odszczególnić, ale |lewskiej. Deak wniósł pisemnie, aby minister brak | Królestwie istniejącego, bo wtedy mogą stać się u- 
kiedy odsyłanie do organizacyi trwa już lat sześć, ten w nominacyąch dodatkowo dopełnił, Przedło- | częstnikami jego korzyści. 
a wciągu tych nie czytaliśmy nagród za usilną |żenie ustawy o osobistym podatku zarobkowym i| — Przypomną sobie czytelnicy doniesienie, któ- 
pracę, owszem przeciw złośliwym skargom pie- |o podatku domowym przyjęła Izba w trzeciem czy. |remu zaprzeczył Nord prostem twierdzeniem, „iz 
niączy i pokątnych pisarzy, sędzia najczęścićj ża- |taniu, ustawę o podnoszenin podatków w rozpra- |to być nie może“ — że były redaktor Kuryera 
dnój niedostaje satysfakcyi, co także więlu zraża. | wie szczegółowej uchwaliła po $. 36. wiątecznego w: Warszawie Arkadyusz Kleczewski 
Te postrzeżenia i stosunki miejscowe niektó-| — Pomimo ogłoszonego zakazu zamierzonych |uszedł za granicę z żoną swoją, albowiem miał 
rych sądów powiatowych wymagają lepszego u- | zgromadzeń lada odbyły się takowe w różnych miej- być uwięzionym i wysłanym na Sybir, a małżeń- 
posażenia ich w siły pracujące, aby wymogom |scowościach Czech. Na górze Prawda (powiat La- |stwo jego unieważnione, albówiem pojął był za żo- 
tego czasu odpowiedzieć zdołały; i tak a) sądy |nu) 4000 do 5000 ludzi zgromadziło się, z muzy- |uę osobę wyznania wschodniego bez uczynienia 
powiatowe w Gorlicach, Limanowy i Wadowi-|kąi chorągwiami narodowemi, którzy następnie roż- zadosyć warunkowi o mięszanych małżeństwach, 
cach muszą mieć prócz sędziego przynajianićj po | dzielili się w oddziały rozsypane polesie. Lud nie- |między któremi jest i ten, że małżonkowie mają 
pięciu adjanktów; b) sądy powiatowe w Chrza- ukonstytuował się w zgromadzenie i obeszło się | wychowywać dzieci w religii prawosławnej. Otóż 
nowie, Dąbrowy, Kolbuszowój i w Wieliczce dla | bez przemów. Na wezwanie przybyłego naczelni- | warszawska Gazeta policyjna pouczy Norda, że 
nawału spraw karnych, w Żywen i w Białój dla|ka powiatowego do rozejścia rozbiegła się mno- powinien wierzyć, a przynajmniej nie zaprzeczać 
nawału spraw cywilnych najmnićj po czterech ad- | gość ludu bez spora z okrzykami slava na cześć | nie przekonawszy się. Policmajster bowiem wzy- 
Kraków 15 lipca. Od jednego z urzędników |junktów; e) sądy powiatowe w Bocami, Jaśle, Kę- | korony czeskiej. 5 s (Fr wa pomienionego p. Kleczewskiego, oraz Maryę Da- 
sądowych na prowincyi odbieramy następujące | tach, Myślenicach, Nowymtargu, Pilznie, Przewor- Podobnie w Pottenstein (powiat kościelski) zgro- |nisową z gubernii Grodzieńskiej rodem, aby się sta- 
uwagi pod napisem: O obsadzeniu sądów naszych. |sku, Rozwadowie i Wojniczu, jako sądy śledcze | madzenie 2000 ludu rozeszło się na wezwanie |wili w ciągu 6 tygodni pod zagrożeniem kar prze- 
Odnośnie do artykułu onegdajszego o potrzebie | przynajmniej po trzech adjunktów; sądy powia-|bez sprzeciwienia się. W- Valecovie (powiat mii +- | pisanych, a jak wiadomo, teskązują na Sybir wy- 
obsadzenia sądów sędziami krajowcami znający- |towe w Starym Sączu, Leżajska, Mielcu, Pod- | chengrecki) zgromadziło się 150 ludzi; 15 jeżdź- |chodźców bezpaszpurtowych. Poliemajster nie daje 
mi wami ludu, chcę niniejszem zwrócić uwage |górzm i w Sokołowie, w skutek szczegółowych |ców z banderami było wyznaczonych; po czem p. Kleczewskiej nazwiska jej męża, co przekonać 
na drugą. przyczyną wadliwego wymiaru sprawie- |swych stosunków przynajmnićj po dwóch adjank- | rozeszli się spokojnie do domów. W- Zizkafeldzie | winno Norda, iż małżeństwo pp. Kleczewskich 
dliwości, t.j. na niedostateczne uposażenie sądów | tów. Reszta sądów z jedoym sędzią powia- | (powiat pribisławski) zeszło się do 4000 ludzi, | poczytanem zostało w Rosyi za nieważne. Rówao- 
w siły pracujące. Albowiem gdzie nawał roboty, |towym i zj jednym  adjunktem podołać po- |którzy po godzinnem zebrania podobnież rozeszli |cześnie wezwany jest do powrotu p. Jan Trouvé, 
tam niewystarczy aui znajomość prawa i stosun- winna, jeśli wyrobienie dawnych zaległości do- |się. Zachowanie się ludności wszędzie było 8po-|były właściciel doma, który : wyjechał do Paryża 
ków ani zmysł praktyczny umiejący ominąć szko |dania im trzeciego nie wymaga. A co się tyczy |kojne. Znać tylko, że meetingi ludówe mimo za- |w r. 1863. O ile wiemy, p. Trouvé jest francuze m, 
puły procedury rozwlekłćj i kroci niepotrzebnych | manipulacyi; każdy sąd śledczy, a takich jest |kazów nie zostały wykreślone z programu agita- |który przed 20 laty przybył do Warszawy jako 
formalności, bo brak czasu niepozwala dokładnie 18, a nadto i sąd w Biały, po dwóch kancelistów cyi czeskiej. fabrykant | wo U wyborów. 
w sprawie się rozpatrzeć, a czas żadnym pomy- | mieć powinny. Jeśli się nie mylimy trzeci już wyrok zaoczny| — Odeski Wiestnik zapewnia, że bardzo wielu 
slem przedłużyć się nie da, chyba użyciem nocy |  Zestawiwszy to razem, wymagają sądy powia- |zapada na nieobecnego redaktora Polityki, Nedo-|moskali pragnie nabyć majątki polskie w kraju 
do pracy ze szkodą zdrowia. Tego po nikim wy- |towe okręgu krakowskiego 55 sędziów, 108 ad |mę, o którym twierdzą, że po zjeździe w Kon-|zabranym, a mianowicie na Wołynia, Podolu i 
magać nie można, a chociaż są przełożeni, któ- |ajanktów i 74 kancelistów. Takiego uposażenia stancyi udał się do Rosyi. Uznano go jak w dwóch | Ukrainie. Obecnie przedstawiono już kantorowi 
rzy w tym duchu słyszeć się dają, a ponieważ wymagają koniecznie, aby sprawy w toku utrzy- | poprzednich procesach winnym zaburzenia 8po-|kijowskiemn Towarzystwa kredytowego 49 dóbr 
instancye wyższe pracę nie podług wagi liczby | mane były. Może uposażenie to w porównaniu do kojności pubbiegtej i skazano na 4ro miesięczne | na farny mających 117.000 diesiatyn przestrze- 
oceniają, więc każdy urzędnik sądowy tylko o to | innych prowincyj za wielkie się wyda, ale też | więzienie, jakoteż utratę 1200 złr. z kaucyi ni. Wartość tych dóbr ocenioną została na 3.895.083 
głównie się stara, aby przy końcu roku najmnićj naszego kraju miarą innych prowincyj mierzyć| Na ponfaem posiedzenia radców miejskich w |rubli, a dwie piąte tej sumy, t. j. 2508,083 musi 
liczb niezałatwionych pozostawił. Przy sądach ko- [nie można, bo tam lud zamożniejszy a zatem i|Pradze postanowiono zanieść petycyę do Cesa- |być spłaconych dla wierzycieli. 
legialnych, niedostateczność ta nie tyle się daje|nie tyle pieniaczy i prędzćj do uprawnionego za- |rzą o zerwanie układów z konsorcyum, które sta-| — Ponieważ z powodu nowego podziała admi- 
uczuć ile przy sądach powiatowych, które właśnie |stępcy się uda, który sprawę należytym torem |rą się o kupno domenów państwowych Zbirów, nistracyjnego Królestwa Polskiego, utworzony 20- 
mają być zreorganizowane. prowadzi; gdy tymczasem u nas nieuregolowane iżby dać czas gminie miasta, któraby także pra-|stał w mieście Radomsku urząd powiatowy, prze- 
Sądownictwo powiatowe zajmuje dzisiaj w o- |stosunki własności po wsiach i rozgałęzione pi- | gnęla kupno to uskutecznić, uzyskania odpowie-|to dla odróżnienia go od powiatu Radomskiego, w 
brębie sądn wyższego krakowskiego 55 sądów | sarstwo pokątne najniedorzeczniejszych częstokroć | dnich kapitałów. mieście Radomiu mającego urząd, tamten powiat 
powiatowych, z których 47 ma na czele sędziów, | a najzawilszych jest przyczyną sporów. Tymcza- | — Przeciwko wyrokowi zapadłemu w procesie |otrzymał był nazwę Nowo Radomski. Podobnież 
siedmiom zaś przewodniczą tak zwani samodziel- | sem, jak słychać, sąd wyższy krakowski zamie- |drukowym na składacza dziennika Politik prag- | powiat „Miński w gubernii Warszawskiej dla od- 
ai adjunkci, a jednemu (ua Wiśniczu) sekretarz |rza ministerstwu przedstawić potrzebę li 95 ad-|skie stowarzyszenie drukarskie postanowiło za- |różnienia go od powiatu tej samej nazwy w ga- 
kolegialny. Dalćj przy tych sądach jako pomo- | janktów i 55 kancelistów. Projekt ten kierowany | nieść petycyą do ministerstwa sprawiedliwości, | bernii Mińskiej, otrzymał nazwę Nowo Miński. 
enicy sędziów urzęduje 38 adjanktów powiato- |jest przedewszystkiem względami fiskalnemi, któ- |która ma wykazywać niemożebność skazania ze-| — Oprócz mieszkańców miast, podciągnięci zo> 
wych i 55 aktuaryuszów, a dla manipnlacyi do-|re w sądownictwie powinny stać na uboczu. Te|cera za treść artykułu dziennikarskiego. stali do opłaty kwaterankowej w Królestwie Pol- 
dany jest każdemu sądowi jeden kancelista. same względy są powodem, że sądy nasze (i ko-| — Rozruchy w Tryeście znowu się ponowiły, |skiem także właściciele ziemscy. W tym cela wy- 
Nowa organizacya z dniem 31 sierpnia w ży- legialne) mieszczą się nie w budynkach i nie w [lecz tym razem w invym charakterze. Objawiły | daną została ustawa Komitetu urządzającego, prze. 
cie wchodząca u nas, tylko taką ma wywołać pokojach lecz częstokroć w ruderach i ciemnych |się starcia 7 słowiańską ludnością wiejską | pisująca wysokość opłacać się mających podatków 
zmianę, że każdy sąd powiatowy dostanie sędzie- komorach, co ani na zdrowie ani na umysł urzę- |ą mieszczanami. północy przed kawiarnią Chiog- kwaterunkowych po miastach większyc , mnięj- 


matyczny, przejechał przez. kilka ulic i o Stej wró- 
cił do Fontainebleau. Na dworze mówią tylko o 
nowych manewrach jenerała de Failly, które je- 
dni chwalą a drudzy krytykują. Jen. Leboenf, no- 
wy dowódzea obozu Chalońskiego, ma wrócić do 
dawnych manewrów zastósowanych do nowej bro- 
ni. Co do planu obrony południowych Niemiec, 
ułożonego przez Bawaryę, a którym Tbiers dał 
się omamić, nie ma on oznaczać chęci sklejenia 
osobnej konfederacyi. Jest to plan czysto obronny, 
ułożony po zniesieniu się z Prusami, a którego 
Wirtemberg dotąd nie przyjął. J. des Débats choć 
zwolennik Thiersa uważa, że ten plan, gdyby zo- 
stał wprowadzony w życie, przyprowadziłby do 
jedności Niemiec. 

Ks. Napoleon opuścił jaż Stambuł. Na żądanie 
Sołtana, przesłane przez księcia, Francya wyśle 
do Tureyi pewną łiczbę oficerów obeznacych z no- 
wą bronią. Bardzo tu są radzi, że ustalają się 
związki między Francyą a Tarcyą, i że Turcya 
przeprowadza u siebie reformy, które jako libe- 
ralne łudzą Franeuzów łatwowiernych. Układy 
handlowo - militarne między Francyą, Belgią i Ho- 
landyą miały już zostać przyjęte w zasadzie. Ja- 
ka ich jest doniosłość? tego nikt dobrze nie wie. 
Chodzi jednak pogłoska, że układy te mają się 
prowadzić z samą Holandyą, bo z Belgią nie ma 
zgody. Twierdzą, że świetne przyjęcie w Bru- 
kselli książąt Joinville i Aumale, miało Cesarza o- 
brazić, a jednak są oni wujami króla belgijskie- 
go. Król Leopold ma przybyć do Plombiere dla 
widzenia się z Cesarzem. 

e 0 uśmiecha się na pogłoskę o zjeż- 
dzie rza z królem pruskim i carem; utrzy- 
muje, że to ustaliłoby pokój. Tataj, pomimo żądz 
pokojowych, zdania są światlejsze i nie sądzą, aby 
zjazd mógł nastąpić. 

Księstwo Montpensier zostali zmuszeni Hiszpa- 
nią opuścić i udać się do lii. Odbieramy ma- 
ło wiadomości z Madrytu. To tylko pewna, że 
- kraj ten jest znów spokojny. W spisku, który się 
gotował, była ręka Mazzioiego i Garibaldzistów, 
a może i rządu włoskiego, królowa bowiem hi- 
szpańska miała zawsze na myśli restauracyę w 
Neapola Franciszka II. Fraacya jest w ścisłych 
stosunkach z królową i w razie związania się 
Włoch z Prusami, mogłaby rzucić Hiszpanię do 
Neapolu. 

Izba prowadzi spiesznie rozprawy nad budże- 
tem i ma nadzieję, że w końcu miesiąca będzie 
mogła się rozjechać. Z powodu budżeta wyznań, 
Gaćroalt, Saint- Simonista i przyjaciel Prus, wy- 
stąpił przeciw Rzymowi i katolicyzmowi, a Olli- 
vier zapytał o politykę rządu podczas mającego 
się zebrać koncylium. Odpowiedź Barocha zajęła 
bardzo Izbę. Widać z niej, że rząd nie jest zu- 
pełnie zadowolony z postępowania Rzyma, a mo- 
że i z niezaproszenia monarchów na koneylinm. 
W gruncie jednak Baroche okazał się wylanym 
dla katolicyzmu i zgody jego z władzą świecką. 

P. Limayrac, prefekt departamentu Tarn, umarł 
nagle na anewryzm. 

Zmiżenie się gotówki bankowej o 14,700,000 fr., 
tłómaczą ni pokojowością ni podniesieniem się 
pracy, lecz terminem wypłaty kuponów od akcyj 
i obligącyj. 


szych i wsiach, wraz z tabelą likwidacyjną za 
koszta kwaterowania. = =- 

— Dziennik Wiest, który chociaż bardzo oglę- 
dnie, upomina jednak rząd rosyjski, iż środki ja- 
kich nżywa w Polsce prowadzą wcześniej czy pó- 
żniej do upadka ekonomicznego, a przeto jemu 
samemu przyniosą szkodę, rozbiera w artykule 
podpisanym K., podanym z Lubelskiego, ustano- 
wione przez rząd sądy gminne, a właściwie jak 
je nazwał: „Sądy pisarskie“. Powiada on, że w 
zupełności podziela zdanie tych, którzy uznają za 
niemożliwe rozszerzenie władzy sądów gminnych 
na wszystkie stany, bez jawnego uszczerbku nie- 
tylko dla gospodarstwa i ekonomicznych stosna- 
ków kraju, lecz i dla moralaości samych włościan. 
Przytem dodaje, że jest obcy politycznym rozu- 
mowaniom i względom, i że sympatyzuje z wspo- 
mnionym poglądem jako gospodarz wiejski. 

Następnie obznajmia czytelników z istotą sądów 
gminnych. Wyjaśnia, że gąd składa się z wójta i 
ławników, pomiędzy którymi czasami trafiają się 
i ludzie dobrzy, — którzy chociaż sądzą z po- 
wierzchowności, w istocie nie nie wiedzą. Zdarza 
się czasem, że wójt i ławnicy uniewinpiają jakie- 
gu Pawła, a potem przy pośrednictwie ciemnej o- 
sobistości, obwinią go i małożą karę wysokości 
T rar. 50 kop. Tą ciemną osobistością jest pisarz, 
który widząc, że Paweł został uniewinniony, a 
cheąc, aby był uznany zą winnego, bierze ksią- 
żkę, odsznkuje artykuł prawa, odczytuje go nie- 
zrozamiale, i otóż sędziowie przerazili się zmienia- 
ją swój wyrok i Paweł płaci karę. Wedłag słów 
p. K., wszyscy pisarze gminni są takiemi ciemne- 
mi osobistościami, do których bez wyjątku, nie 
można dołączyć epitetu ani trzeżwego, ani bez- 
stronaego, ani niesprzedajnego. Dla tego sądy 
gminne słusznie przez ironię nazywają „pisar- 
skiemi .* z 
„ Dalej artykuł powiada: „Sądy gmiune w Kró- 
lestwie Polskiem nie mają nad sobą żadnej kon- 
troli.: Powiadają (a doświadczenie to potwierdza), 
że-według prawa, czuwanie nad gminą należy do 
komisarza; lecz d gminny nie widząc po dwa 
lata i więcej tego dostojnika, nie czuje jego wła- 
dzy, uznając za pośrednią swą zwierzchność na- 
czelnika powiatu a szczególnie naczelnika ziem- 
skiej straży, którzy widząc zupełny. bezład i wo- 
łającą o pomste miesprawiedliwość na każdym kro- 
ku, lecz nie mając prawa mięszania się do spraw 
gminy, napróżno starają się radami, napomnienia- 
mi, a nawet czasem grożbami, utrwalić porządek 
i moc prawa.* Wskutka tego wszystkiego, dzieją 
się okropności: nieposzanowanie cudzej własności, 
wypasania, szkody w lasach, niesumienność sła- 
2oy, kradzieże; a wielkie gospodarstwa muszą zni- 

nąć. 

— Skutkiem wcielenia Królestwa Polskiego w 
system cłowy cesarstwa Rosyjskiego, Warszawa, 
która dawniej oddzielne miewała wystawy prze- 
mysłowe wyrobów Królestwa, miała odtąd być 
miejscem wystawy powszechnej rosyjsko-polskiej, 
skoro na nią przypadnie co 10 lat kolej, albo- 
iem wystawy tego rodzaju odbywają się coraz to 
w innem z miast będących panktem środkowym 
pewnego okręgu przemysłowego. Na rok 1869 przy- 
padałaby taka powszechna wystawa w Warszawie, 
wszelako Car pod d. 6 czerwca nakazał omioaąć 
rok 1869, aby Warszawę wypuścić z kolei. 


A 
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Hi raków 15 lipca. Proszeni jesteśmy o umie- 
szozenie następnjącego wyjaśnienia z powodu naprawy 
wielkiego ołtarza w kościele Maryackim. i 

‘Wiadomo z ostatniego sprawozdania komitetu para- 
fialnego kościoła P. Maryi, jak stoi sprawa restauracyi 
ołtarza Wita Stwosza. Po ukończenia całej środkowej, 
głównej rzeżby, posunięto się teraz do naprawy gór- 
nego działu, to jest posągów pod trzema baldachami 
wolno stojących, Otóż o ile rzeżba jest tu dość do- 
brze zachowaną, same baldachy znalazły się Z pou- 
trącanemi żabkami, kwiatonami, a środkowyjprócz tego 
bez łuków górnych i pinakli ścięty do równa — co 
wszystko dorabia się obecnie w sposobie postępowa- 
nia, jakie miało miejsce w ornamentyce szafy głów- 
nej już ukończonej. i 

O ile świadomość ornamentacyi ostrołukowej wska- 
zać nam może, są piramidy zwykłem zakończeniem 
baldachów, częścią tychże konstrukcyjnie i estetycznie 
konieczną, tego znaczenia n. p. jak kapitel u kolu- 
mny w klasycznym stylu; tem bardziej, jeżeli te bal- 
dachy stoją wolno, a kończyć mają piętrzenie. Zasa- 
dy te nie zawodzą też przy ołtarzu, bo piramidy by- 
ły, ale je zniszczono, pozostały tylko otwory wpra- 
wdzie i nie wielkie ślady żeber, ale to już jest wy- 
starczającym dowodem przy wypaczeniu od ciężaru 
sklepionek, O dorobienie to tych piramid, idzie te- 
raz sprawa, która wywołała w dziennikach dalszych 
części kraju oburzenie z powodu fałszywego rozgłosu, 
jakoby tu u nas w Krakowie, w siedlisku sztuk į nauk, 
obok gruntownej znajomości kierunków krajowej sztu- 
ki, miano się dopuścić wandalizma, w bezmyślnem, 
fantastycznem przerabianiu ołtarza, W celu objaśnie- 
nia z dala od dzieła będących, poczuwać się należy 


„Daruj szanowny Redaktorze przyszłego Słowia- 
nina, żem się tak rozgadał o twoim Programie... 

„Z góry zapowiedziany, nieznajomy gość, wprzód 
nim przed ganek zajedzie, zwykle nastręcza obfitą 
para r. ,do różnych domysłów 0 sobie; ten 
mówi 'że brunet, ów że bloddyn; ten że miły czło- 
wiek, drugi że stary mantyka; inny przyznaje się 
do znajomości jego ojca zacnego obywatela — ów 
przeczy dowodząc, że to iona rodzina używająca 
nienajlepszej opinii w powiecie... 

Ścierają się zdania, ten twierdzi, ów przeczy — 
ten temu przytnie, tamten odetnie; kłócą się ząb 
za ząb, skaczą sobie do oczu — i już mają por- ' 
wać się do mieczów... kiedy przedmiot nieporozu- 
mienia, ów nieznajomy gość pośród nich staje....i 
rekomenduje Się... 

me a aA a ł 

jrzą Pra n gość ani młody, ani 
Mio tylko średniego wieku; nie blondyn ? -nie 
brunet, tylko szpakowaty; nie z tej złej, ani z tej 
dobrej familii — bo nawet nazywa się inaczej... 

Ot i gotowa dekonfitura... 

Podobnie bywa i z programatem często wiele o- 
biecującym, a dotrzymującym mało; lub obieca- 
= pw : dotrzymującym sere lub nare- 

nieobiecującym i nie ni mując 
co także bywa, aj DS S 


go przecież nie ma historyi. dać, że ma wstręt do donkiszoctwa, i wie, że na 
Wracam więc z krainy marzeń do aktualności. | papierowe wojsko i papierową koronę, jak na ple- 
Lwów zapowiada nowe pismo Słowianin , z go- wy wróbla nie rm ate og obiecuje wysta- 

dłem łacińskim: Res venit ad triarios— co mo- |wić szeregi artykułów mające „rozświecić stosun- 

żnaby Po szału Naprzód puai ki Słowiańszczyzny w ogólności, a Polski w szcze- 
Zapowiedź ta awałaby wiele otuchy, gdyby | gólności.* 

program nie bałamucił.. W panojącym zamęcie 

e 


Zapewne ze względów na szczupły fandusz , 
rzeżbiarz nie mógł odważyć się na bogatą kom- 
pozycyę w stylu bizanckim, która pociągnęłaby 
za sobą większe koszta — obrał więc pośredni ro- 
dzaj niegrzeszący przeciw smakowi, a przedmio- 
wi poważnemu odpowiedni. Złocenia tu mało, 
prócz na spiralnych wyżłobieniach oplatających 
kolumny, natomiast bogate ozdoby z rzeźbionego 
dębu przypominające styl renesansowy, nadają 
temu ołtarzowi charakter dzieła sztuki. 

Dziwna to jednak kolej rzeczy!.. Obraz cudo- 
wnej Boga Rodzicy dzieło szkoły bizanckiej, któ- 
ry do nas przyszedł z Konstantynopola przed sze- 
ścią wiekami, wraca teraz do tej stolicy Islamu. 

Za strącone krzyże z wież Kamieńca, Polska 
wyprawia co ma najdroższego: wizerunek swojej 
patronki i królowej; nie żeby deptać „księżyć dwó- 
rogi* lecz do cichego przybytku, zgubionego śród 
wystrzelonych w górę meczetów, z poselstwem 
miłości, z nadzieją łaski dla tych historycznych 
nieprzyjaciół Chrystusa. 

udowny odwet miłości !... 

„Cywilizacya zachodu z lichwą odpłaca wschodo- 
wi te wszystkie zadatki, jakie od niego przyjęła. 
On się wyczerpał i zużył — jeżeli mą ożyć, tylko 
zachodnie Światło powróci mu życie. 

Czyżby to miało dokonać się przez naród naj- 
srożej doświadczony ? 


gatej wyobrażni rzeżbiarza XV wieku. Jest to bo- 
wiem najczystszej wody ów konwencyonalay go- 
tycyzm, jaki powstał w naszym wieku i w pewnej 
epoce spotykał się w przystrojenia kapliczek, sa- 
lonów, mebli, introligatorskich okładek, nawet cu- 
krowych piramid i innych wyrobów do codzien- 
nego użytku. Trzy pinakle (iglice) nastrzępione 
żabkami mające szczyt koronować— to coś tak zwy” 
kłego, że można na pewne ręczyć, iż Wit Stwosz, 
który w najdrobniejszym szczególe niechciał się 
powtarząć, byłby niepowtórzył tej gotyckiej ba- 
nalności, do której nikt też i niezobowiązywał re- 
stauratorów, Chodziło bowiem 0 zakonserwowa- 
nie tej rzeźby, a nie o jej poprawienie lub dopeł- 
nienie. < 
Jeżeli zwykle ubolewamy nad niendaniem się 
jakiego planu, to w razie tym niepodobna czuć 
boleści, owszem cieszyć się wypada, że konser- 
wator pomników p. Paweł Popiel, położył urzę- 
dowe veto i wstrzymał restauratorski zapał zarzą- 
du kościoła Panny Maryi. | 
Gdy mowa o ołtarzu, nieodrzeczy wspomnieć 
o wspaniałej ofiarze zrobionej dla katolickiego ko- 
ściołą w Konstantynopolu. z. 
destto ołtarz, który można widzieć wystawiony 
w kościele Dominikańskim, wyrzeżbiony z dębu 
dłutem znanego naszego artysty p. Brzostowskiego 
i podług jego własnego rysunka: w środku ja- , , 
śnieje wierna kopija częstochowskiego obraza Bo-| Któż to odgadnie? a jednak jest w tem coś mi- 
ga Rodzicy, z polskim podpisem: Pod Twoją o- |stycznego. ; > 
bronę uciekamy się. Ależ jak widzę, zapędziłem się w mglistą histc- 
Jest tu i orzeł polski i herb: Trąby, wskazujący ryozofię, ito jeszcze na tle przyszłości, zapomi- 
z jakiego narodu i przez kogo ołtarz fandowany. |nając o horacyuszowskim: Carpe diem, bez które- 


Otóż to osiatnie z wszystkiego najlepsze. Od 
wyobrażni i działań, byłaby wielce pożądaną myśl |tego wypadało zacząć i na tem skończyć. 
zdrowa i prosta, z siebie wysnata... ale Słowiania| Dać poznać stosunki wewnętrzne Słowian ale 
w przemówieniu programatowem, zatrąca językiem | nie w ogólności tylko w szczególności, charakter 
kongresu przyjaciół pokoju, ludzi bardzo konten- | tych plemion, sposób życia, stan wyobrażeń, ję- 
tych z siebie, którym się zdaje, że taki np. strusi |zyk, literaturę, ustrój spółeczny, wybitniejsze dą- 
żołądek moskiewski można nasycić ładnemi sło- żenia, sympatye i antypatye plemienne — wre- 
wami, albo prusakowi wyperswadować, żeby po-|szcie naturę ziem zamieszkiwanych przez nich, 
hamował swój Drang nach Osten. Przyznam się, |dawać to wszystko z trafoym sądem krytycznym 
że gdyby Austrya miała szczerą chęć „podniesie. |i pewnem ciepłem chroniącem od suchości dat 
nia oręża na Rosyę*— to niewiem, czy Słowianin |i nomenklatury — byłoby rzeczywistą przysługą, 
zastałby wiernym swemu programowi, tak przy- |środkiem wzajemnego poznania się. 
najmniej wypadałoby sądzić z polskiego i uezci-| Może to za skromny zakres i zbyt umiętaościo- 
wego sposobu myślenia podpisanego na onem ob-|wy — ale jak mniemam dość loiczny ; przecież 
wieszczeniu redaktora p. Kazimierza Józefa Ta-|i w towarzyskiem życiu nim podasz koma rękę 
rowskiego, człowieka zasłużonego w wydawni- ji zawrzesz przyjażń — wprzód dowiadujesz się 
ctwie Pibliotekt pisarzów polskich, z której, | co zacz? 
mówiąc nawiasem, niewiele dotąd skorzystała pi-| Żeby człowieka poznać, starzy radzili zieść 
śmienna publiczność trzymająca się starego gali-|z nim beczkę soli — ależ i przysłowia zawodzą : 
cyjskiego stylu. . __ |ezyliż z Moskalem od stu-lat nie zjedliśmy góry 
To przynajmniej dobre, że Słowianin obiecuje |soli, rzeki krwi nie wypili, a przecież niepozna- 
opierać się wrogom Słowiańszczyzny — O! niech |liśmy się na nim, dopóki samyniezdjął ze siebie| Jak z afisza, nie można wydawać sądu o sztu- 
się opiera, byle dla lepszego oporu i odporu po- | maski... i sę ge ce, tak 1 z programu o dzienniku. 
odznaczał te barwy, po których mają się pozną-| Jak ów Karaib, co mówiło jakimś missyona- A czego najmniej niewolno to, z góry rzucać 
wać swoi od wrogów. rzu: nietylko go znałem, ale i jadłem. — Tak i| wyrok potępienia na niemowlę, które jeszcze się 
I na to można się pisąć, że Słowianin nie chce | brat Moskal mógłby śmiało twierdzić, że nas do- |nie urodziło... 
przeistaczać karty Europy i rozdawać koron—wi- |skonale poznał..., | - e iagad. 


do obowiązku tłomaczenia się nawet z tak na pozór 
prostej rzeczy, jak dorobienie piramid — aby zdanie 
osobiste piszących, znalazło oparcie na rzeczywistości, 
jakiej się tylko z bliska w dziełach sztuki dopatrzeć 
można, 

Jeżeli dobrze zrozumiało się dzieło Stwosza, to zda- 
je się, że zasługą jego są głównie rzeźby figur i 
sceny, i one stanowią właściwie pomysł ołtarza i 
wielkość dzieła; budowy architektonicznie przeprowa- 
dzonej, obstrahując posągi, wyobrazić sobie trudno; 
szafa cechy architektonicznej nie da przypnścić. Or- 
namentyka tylko architektoniczna tu i owdzie wystę- 
puje jako ubranie prostych konstrukcyjnych form, ja- 
ko połączenie i otoczenie różnorodnej rzeżby figur. 

Wobec tego, porównanie całości budowy do jedne- 
go posągu lub dzieła dramatycznego nie zdaje się 
stosownem, tem bardziej, jeżeli z porównania tego 
wyprowadzić chce się wnioski mające służyć za pod- 
stawę realnej pracy około dzieła kościelnej sztuki, 
która miała i ma, jeżeli sądzić wolno, właściwe so- 
bie wymagania. To teź sądzić można, że godzi się 
mieścić posągi bez głów i rąk po muzeach i zbiorach, 
ogłaszać drukiem ułomki partytur lub poezyi — ale 
nikt ułomku takiego do wykonania w muzyce lub 
deklamacyi nie bierze. Czyż raczej w sprawie doro- 
bienia piramid do baldachów nie należałoby użyć po- 
równania do wielkiego muzycznego utworu: ornamen- 
tyka jakoś najstosowniej z harmonią muzyki poró- 
wnać da się. Otoż, jakie uczucie zrobiłby na słucha- 
czach przerwany utwór muzyczny na kilku ostatnich 
taktach dążącej już do końca wielkiej kościelnej kom- 
pozycyi, takie przyznać niezadowolenie muszą zna. 
wcy i mieznawcy z niezakończonego ołtarza piramida- 
mi. Jeżeli owe ostatnie takty zaginęły, czyż dla tego 
dzieła nie przedstawiać — ale schować do biblioteki 
bezużytecznie? Ołtarz schować się do muzeum nie da, 
ma on służyć do tego czem był przed wieki, dla ka- 
żdego oka artystycznego przez wiedzę, a dla nieartysty- 
cznego przez intnicyą będzie bez piramid nieskończo- 
nym, oberwanym, a więc uczucia niezadawalająctym, 
Pobożnym należy w kościele dać zawsze całość; tego 
wymaga sam kult, obyczaj kościelny, porządek oka- 
zujący pieczołowitość pokoleń, a mistrze średniowie- 
czni czuli, jakie znaczenie dla ducha ma iglica w gó- 
rę strzelająca w kościelnym gmachu; toó to właśnie 
cecha chrześciańskiej sztuki, którą estetycy i histo- 
rycy dobrze z teoryi znają- 

Motywujemy więc dorobienie piramid, najprzód śla- 
dami najjaśniejszemi, że były pierwotnie, ale strąciła 
je nieświadomość i barbarzyństwo wieków, które za- 
kryć usiłujemy dla wstydu narodowego, dalej wymo- 
gami estetycznemi, koniecznością sensową, czem dzie- 
ło zyskuje lekkość, której duch mistrza dla swego 
dzieła kolosalnego pragnie z za grobu, następnie po- 
trzebą moralną, religijną, przedstawienia pobożnym 
harmonijnej całości, której pojmują niesmak ntrącenia, 
choć sprawy zdać sobie nie potrafią, dla czego; na- 
koniec chce się korzystać z pory stosownej, jaką jest 
obecna restauracya, skompletowania tego, coby drugie 
pokolenia niezawodnie zrobić musiały. 

Zaiste, kiedy w Świecie chrześciańskim  dorabiają 
się całe części arcydzieł budownictwa, niewiadomo 
zkąd rozszedł się krzyk na drobne sprawy orna- 
mentyki rzeżby Stwosza, tak jakby dzieło to pozba- 
wione opieki, nie w Krakowie istniało, Kończąc, o- 
świadczamy, że tylko rysunek projektowanej części, 
postawiony obok rysuaku oberwanego ołtarza, wyda- 
je sąd właściwy; wszelkie opowiadania ¿nie wiele o- 
świecą zdala od pomnika stojących. Jeżeli zasada do- 
robienia lub niedorobienia piramid wywołuje osobiste 
zdania, to za rodzaj dorobienia odpowiadają ci, któ- 
rzy kierują pracą, a są nimi PP, Żebrawski Teofil, 
Matejko Jan, Paszkowski Franciszek i podpisany 

Władysław Łuszczkiewicz. 
Profesor malarstwa i wydawca 
zabytków budownictwa. 
Kraków dnia 15 lipca 1868 r. 


— Qazeta Narodowa z d. 14 b. m. pisze: 

Nabożeństwo ku czci św. Józafata jutro kończy 
się. Z okazyi zakończenia obchodu kanonizacyi św. 
Józafata, arcybiskupa połockiego i męczennika, odpra 
wi się jutro we środę, tj. dnia 15 lipca b. r. uro- 
czysta procesya po mieście. 

O godzinie 8 rano ks. Nuncyusz apostolski, arcy- 
biskup ateński, edprawi w katedrze obrz. łac. ponty- 
fikalnie mszę św., po której poprowadzi sam proce- 
syg z Przenajświętszym Sakramentem po mieście. 
Podczas procesyi księża arcybiskupi lwowscy obu ob- 
rządków, ks. Wierzchlejski i ks. Litwinowicz, tudzież 
ks. arcybiskup Sembratowicz obrz. gr., i biskup prze- 
myski obrz. łac. ks, Manasterski, będą śpiewać ewan- 

ielie. 
£ Na to uroczyste nabożeństwo zaprasza duchowień- 
stwo wszystkich prawowiernych katolików. 

W niedzielę był obiad na 200 osób u ks, metro- 
polity Litwinowicza, wczoraj u ks, arcybiskupa Wierz- 
chlejskiego, dzisiaj zaś obiad na 40 osób znowu u 
księdza metropolity. We czwartek nuncynsz odjeżdża 
do Wiednia, zaniechawszy zamierzonej początkowo 
podróży do Czerniowiec i do Siedmiogrodu. 

— Namiestnik Galicyi hr. Agenor Gołuchowski 
wyjechał w niedzielę ze Lwowa do Skały, majątku 
swego. 

— Wezoraj odbyła się w kolegium prawniczem 
Uniwersytetu Jagiellońskiego dysputa publiczna p. Lu- 
dwika Midowicza rodem z Starego Sącza, w celu 
uzyskania stopnia doktora praw, 


— QOdbieramy następujące pismo : 

Szanowny Redaktorze! Z powodu wzmianki uczy- 
nionój w Kronice Czasu Nr 159 z dnia 14 lipca r. b. 
o broszurze wydanćj zi w Lr my tai cho- 
roby mojego syna, uznając za słaszne własne powody, 
które niekiedy Redakcya może mieć do odmówienia 
umieszczenia w dzienniku prywatnego artykułu; mam 
zaszczyt zwrócić uwagę, że ani w mojem objaśnieniu, 
któremu odmówiono podówczas miejsca w dzienniku, 
ani w broszurze wydanój przezemnie, niemiałem za- 
miaru prowadzić z lekarzami mojego syna polemiki 
ze stanowiska obcój dla mnie nauki lekarskićj, ; 

Ale dla tego jestem zmuszonym 1 to także obja- 
śnić, że bardzo nièdokiadaa kore kot dru- 
giój połowy wzmiankowanój broszury, Př uszeze- 
ze. ub |<." moich wyrażeń, czyni niektóre API. 
niezrozumiałemi lub nadaje im inne znaczenie; Cheia- 
łem powiedzieć Czas (opuszczono) jedyne LR + © 
litycznój treści w Krakowie, a natomiast w Ostatnim 
przypisku pod g) w wierszu trzecim od dołu wyra- 
żenie „niesumienna* wcisnęło się niewłaściwie 
w korrekcie pomimo mojój wiedzy. =... 

Upraszam jeżli można ó umieszczenie niniejszego 
listu w najbliższój Kronice Czasu — zostaję z powa- 
żaniem. AF 

Węgrzynowice d. 15 lipca 1 r. s 
ęgrzynowice d lipca J. Zapalski. 

— Kuryer Warszawski donosi, że artysta drama- 
tyczny w Warszawie p. Świeszewski, zn :ny zaszczy- 
tnie publiczności naszćj, niegdyś należący do grona 
teatralnego w Krakowie, stara się o urlop dla wy- 
stępowania przez czas jakiś w Krakowie podczas przy- 
szłój pory teatralnćj. 


zasiewy, W Szwejkowie i Czeremchowie miało także . 
miejsce tak zwane oberwanie chmary, które zrządziło n żyta . « . (w. 80 £.) 3 25 15, 
okropne spustoszenie. Nadto w Czeremchowie wezbrał ń jęczmienia (w.70f£) 2 50 87% 
strumień i uniósł jeden z budynków dworskich; znaj- Do- OWSA: . ua „id + 1 BT Ta 12°% 
dowała się tam dziewczyna 13-letnia, która utonęła. »  grocha . . . . . 350 25 
W tymże strumieniu w Dobrowodach utonęły trzy EET „7 R 6 50 
konie dworskie i kilka owiec, W Łukawicy w po- » fasoli . . . „ . 5— 15 
wiecie Samborskim, dnia 9 b. m. także zniszczył grad n prosa . . . . . 325 50 
zasiewy. F rzepaku zimow . 425 75 
— W Wrocławiu umarł 10go lipca pruski jene- „ rzepaku letniego . . — T 
rał porucznik Alfons Bojanowski, komendant tego n soczewicy Si = sę. 
miasta, licząc łat 64. Pochodził on z Brodnicy w Pru. » kukurydzy . . „ . mr 
siech polskich, a ojciec jego był szambelanem pruskim, D tatarki o o | » TE 
matka zaś z domu hr. Maltzan. » o Wykł", g . = 
— W Warszawie umarł 10go lipca wysłużony je- n koniczyny białej . . sh 
neral porucznik hr. Fryderyk Nesselrode, licząc lat 82, „ koniczyny czerwonej = 
Był on bratem zmarłego już kanclerza rosyjskiego i n bobu drobnego . . TA 
ministra spraw zagranicznych Nesselrodego. TEN ziemniaków . . . m 
— W Warszawie zapowiadają widowisko walki | Cetnar wiedeński siana = 


byków. Krwawe to widowisko nie leży w obyczaju 


CZAS z Czwariku 16 Lipca 1868. 


cono ją po złp, 40, 41, 42 do 44, a w ziarnie wy- 
borowem na wagę 237 funt. ros. po 47 do 48 złp. 

Na targowisku dzisiejszem w Krakowię dość wiele 
odeszło zboża na ceny nieco niższe. Żyto płacono 
w ogóle zą 162 f. wied. po zir. 7, 7'25, najpiękniej- 
sze zaś po 7°40. Pszenica wystawiona w znacznych 
ilościach na sprzedaż, zniżyła się w cenie w stosunku 
do poprzedniego tygodnia, lecz odbyt był łatwy. Pła- 
cono białą polską pszenicę po złr. 11, 11:50 do 12 
i 12:26, galicyjską żółtą po złr. 11, 1150 do 12 za 
172 funt. wied. Jęczmień ofiarowany, nie znalazł po- 
kupu. Ceny zeszłotygodniowe utrzymały się nominal- 
nie, Również owies nie pokupny; żądano za niego 
złr. 4 do 4'10. Rzepak świeży obficie wystawiony 
na sprzedaż i łatwy do zakupna; natomiast zamówie- 
nia na późnićj o ziarno czyste, suche, równe, poszły 
nawet w górę. Małe partye świeżego rzepaku ofiaro- 
wano w miarę dobroci po złr. 8:50 do 9; dostawy 
na sierpień po złr. 9:25 do 9'50 ofiarowano chcącym 
kupować, a po 152 f, brutto. 


— Tarnów 14 lipca, 

Wynik egzaminu dojrzałości w gimnazyum tarnow- 
skiem w roku 1868. 

Klasa ósma liczyła 25 uczniów. Z tych 24 zgło- 
siło się do egzaminu. 

wiadectwo dojrzałości z odszczególnieniem otrzy- 
mali 1. Fränkel Izaak (Ignacy), 2. Jaworski Stani- 
sław, 3. Iwański Jan, 4. Kosiba Antoni, 5, Krucz- 
kiewicz Bronisław, 6. Łazarski Stanisław, 7. Sablik 
Ignacy, 8. Skupniewicz Józef, 9. Sztarkel Romuald, 

Świadectwo dojrzałości otrzymali; 1. Bobek Jan, 
2. Dudzik Karol, 3. Dylski Stanisław, 4. Kliaszewicz 
Włodzimierz, 5. Faferko Karol, 6. Grabowski Józef 
7, Karnasiewicz Antoni, 8. Kossecki Szczepan, 9. Pro- 
chaska Karol, 10. Wassylewski Teodor, 11, Winkow- 
ski Józef, 12. Wędkiewicz Władysław, 13. Zając Ję- 
drzój. 

Dwaj otrzymali pozwolenie do powtórzenia egza- 
minu z pojedynczych przedmiotów z końcem wrze- 
śnia b. r. 

— W powiecie Złoczowskim grad zniszczył zasie- 
wy d. 5 b. m. w Olejowie, Łopuszance i Wołczkow- 
wcach, a dnia 7 b. m. w Olszanicy, Nowosiółkach, 
Skwarzawie, Ostrowczyku polnym, Pietrzycach, Roz- 
warzu, Sokołówce i Zakomarzu. Dnia 7 b. m, był 
także grad w powiecie Podhajeckim we wsiąch Zar- 
wanicy, Wiśniowczyku, Szwejkowie, Czeremchowcu, 
Dobrowodach, Hołhoczach i Wierzbowie i uszkodził 


CENY ZBOŻA 
na targowicy publicznej w Krakowie praktykowane 
dnia 14 lipca 1868. 


od złe. ©. 
Mierzyca pszenicy zim. (w. 85f.) 5 25 
Mierzyca pszenicy jarej 5 50 


do złr 


4 5 słomy =.. 
Funt w. mięsa wołowego . 


i ba że idzie k - ; 
mieszkańców, chyba że idzie komu o to, aby roz a -n = Bydła drobniejszęgo 


miękczona baletami i bardzićj niż płochemi śpiew- 


kami kawiarń i ogródków publiczność warszawska | Funt w. polędwicy wołowej . . 35 
nabrała nieco dzikości. Lecz dla ciekawych rzezalnia| n n wieprzowiny < e ._-. 28 
wystarczyć powinna, a rzeźnik może Śmiało zastąpić | n n Cielęciny . . - 20 
toreadora, Przecież już w samój Rosyi wyszedł ukaz] p n baraniny RYTY 13: 0JĆ = 
zabraniający wodzenia niedźwiedzi na kółku przecią- Funt w. smalcu wieprzoweg: > 55 
gniętem przez nozdrza, a lubo nie ma zakazu drę-| n n sadła . . . . - 48 
czenia ludzi, istnieje zakaz dręczenia zwierząt, n n masła . . seid 45 

— Dnia 14go lipca w południe i po południa ule-| » pn słoniny Aj OED 44 
wry deszcz z grzmotami i błyskawicą, wieczór również] n n 801. s . . . . [| 
deszcz. Ter nometr doszedł do +- 189,4, od -+ 1392| p » oliwy do świecenia 32 
Reaumura. Barometr po południu zaczął się cofać| m n. Świec stearynowych . 68 
w górę; stań jego o godzinie éj rano dnia 15 lipca| » x ŚwWiec łojowych . . . 4+4 
był 328ʻ“,38, termometru 4- 14°,0 R. Wiatr w ciągu Funt w. świec rurkowych EE 
dnia zachodni przeszedł na północno-wschodni. n n mydła . . . . . . 32 

— We czwartek dnia 16 lipca, Najświętszój Maryi | Garniec spiryt. z opł. na 90° Tral. . 50 
Panay. Skapleranój i Śgo Andrzeja. n  okowity „ 829 „ — 


„ masła młodego śwież 
Kopa jaj kurzych . . . . . 


49 O) 
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Przyjechali do Krakowa od 13go do 14go lipca.| Miarka kaszy jęczmiennej . . 60 
HOTEL POLLERA: Anna Szymanowska wł, d.| _ n» _ tatarczanej częstoch. . 40. 
z Słociny, hr. Wallis jenerał z Tarnowa, Paweł Za- | dn reeg 3 ży = la 
wadzki wł. d. z Iwanowic, Ferdynand Hatscher z Ko-| n  „sdiżę o 
ścielnik, Justyna Benoeowa wł. d. z Niegowici, Mie- | Miarka kaszy tatarczanej całej . 95 
czysław Podczaski wł. d. z Pogorzan, Anna Cielecka n tatarczanej łupanej . . 80 
wł. dóbr z Galicyi, Edward Homolacz wł. d. z Gnoj-| Miarka pęcaku . . . . . . 15 
nika, Jan Berzen wł. d, z Warszawy, Antoni Szwe-| . » „ kaszy jaglanej . . . 95 
ską z Derewnia, Henryk Szałek kupiec z Pragi, Aniela Siąga drzewa łupowego twardego. 11 — 
Leciewicz z Warszawy, Cecylia Puhalska z Kongre-| » n»n: miękiego . . =; 9 
wki, Daniel Kozarysczuk z Wiednia, Ludwik Ar-| n» węgli kamien. kraj, . .18— 23 — 
matys ze Lwowa. Cetnar w. węgli kamiennych | 40 — 4 
HOTEL SASKI: Włodzimierz Romański Dr z Ro-| n» „» kowalskich ję 50 — 55 
syi, Wincenta Meleniewska wł. d. z Rosyi, Aleksan- | Cetnar wied. mąki pszenicznej . 20 14 20 
dra hr. Fredrowa wł. d. z Galicyi, Paweł Rajecki z Sporządzono w Biórze Komisaryatu targowego 


w Krakowie dnia 14 lipca 1868. 
Wisłocki. 

Delegowani obywatele : 

Tadeusz Tarasiewicz. 


Rosyi, Edmund Jastrzębski wł. d. z Dębna, Zygmunt 
hr. Małachowski wł. dóbr z Kongresówki, X. Antoni 
Sotkiewicz z Warszawy, Franciszek lr, Mycielski wł. 
dóbr z Galicyi, D. W. Beskop z Nowego Jorku, Woj- 
ciech Wendt kupiec z Nowego Jorku, Erazm Trze- 
biński właś. dóbr z Będziłowa, Józef Lebiński z Po- 
anańskiego, Maurycy Hoffmann ze Lwowa, Jan Šli- 
wiński z Warszawy, X. Leon Kozłowski z Galicyi. 


Komisarz targowy, 
Jezierski. 


Memoryał ministerium rolnictwa. 


(Dokończenie). 


Co się tyczy egzaminów uczęszczających na kurs 
nauczycieli, od tego zupełnie odstąpić należy, gdyż 
zabierałyby one za wiele czasu. Poczęści zastąpić je 
należy przez tygodniowe rozprawy docentów z kan- 
dydatami, w którym celu rozdzieli się tych ostatnich 
na grupy. Na to przeznaczone ;być mają dwa razy 
na tydzień popołudniowe godziny. 

Odczyty miewane być winny tylko w przedpołu- 
dniowych godzinach. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskićj. 


Licytacye: W dniach 6 sierpnia i 3 września 
sprzedaż schedy V dóbr Czortkowa; cena wywołania 
161,671 złr. 50 cent.— W d. 20 lipca w Pzemyślu 
sprzedaż dóbr Hruszow z przyl. Kłonice i Szczepłoty 
w obw. przemyskim; kurat. Dr Rieger. — W d. 31 
sierpnia, 28 września i 26 października sprzedaż re- 
alności pod L. 79 w Iwoniczu cena wyw. 960 złr.— 
W d. 1 września w Nowym Targu sprzedaż domu 
drewnianego w Zakopanem; cena wyw. 700 zir, 


ZEE 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków i4 lipca, Wczoraj na komorze gra- 
nicznój na Baranie nadzwyczaj wielkie ilości zboża | grod 
znalazły się niespodziewanie, gdyż to pora zbioru, 
gdzie trudno odrywać rąk od pracy. Takiego jak 
wczoraj dowozu nie było jeszcze w tym roku. Chciano 

uprzątnąć się z dawnem zbożem, żeby dla 
nowego zrobić miejsce, a może i po części z powodu 
długiego ociągania się właścicieli dóbr w Królestwie 
Polskiem, którzy odrzucali ofiarowane sobie nieraz 
56 złp. za pszenicę a 40 złp. za żyto. Dziś zaś, 
przeczekawszy długo, przystają po 42 do 45 złp. za 


Nauczycielom, którzyby uczęszczać chcieli na kurs 
drugi, powinno to być pozwolonem. 

Ważnem jest dla ciągłego współudziału nauczycieli 
w postępie gospodarstwa rolniczego, ażeby dla nich 
osobny założono organ, któryby raz albo dwa razy 
wychodził. w miesiącu i im, z Bzezególnem uwzglę- 
dnieniem celu, podawał wiadomości o wszelkim ruchu 
i postępie na tem polu. y 

Plan nauki zaś w szkołach nzupełniających, wy- 
pracowany będzie za współudziałem ministerstwa rol- 
nictwa, przez osobny komitet, składający się z do- 
centów kursu i z wydziału uczęszczających na tenże 
kurs nauczycieli, 

Projekt ten oddą się następnie namiestnictwom i 


e się temu lub owemu zda- 
rzyło kiedy zyskać na przeczekaniu, więc czekają nie 
wtedy gdy tego okazuje się potrzeba , lecz wtedy, 
gdy nie są nagleni do sprzedaży brakiem gotówki. 
Rzucili się tedy wczoraj naraz wszyscy do wyprze- 
daży dawniejszych zapasów zboża, a jeden o drugim 
nie wiedział, każdy mniemając, że sam tylko przybę- 
dzie na targ. Dla tego ceny ogromnie spadły, a sobie 
tylko przypisać mauza spadek, bo się wyścigałi jakby 
grali na giełdzie A la baisse. Sprzedano blisko pól- 
tora tysiąca korcy żyta po 23, 24 do 26 złp.. a prze- 
dnie na wagę 225 funt. ros. odchodziło po 264/ do | 
27/,. Pazenicy wystawiono wiele na sprzedaż prób- 
kami w partyach po sto lub dwieście korey, a pla- 


towar zystwom gospodarczo-rolniczym , 


strzega sobie ministerstwo rolnictwą. 


Osobliwie przest 'zegać należy, ażeby szkoły uzu- 
pełniające ga nadto nie przybrały gospodarczo-rolni- 
czej cechy. Włościanin, jakim on dzisiaj jest, z tru- 
dnością tylko przyzna, iż syn jego od nauczyciela 
skorzystać co może z roluiectwa albo hodowania by- 
dła, podczas gdy on zwyczajnie chętnie na dalsze 
wykształcenie dzieci swych w czytaniu pisaniu, ra- 
chunkach itp. zezwala. W tej mierze, osobliwie w po- 


czątkach, postępować należy bardzo ostrożnie. 


Następnie potrzebnem jest dla zupełnego przepro- 
wadzenia planu szkół uzupełniających, wprowadzenie 
stosownych książek do nauki. Dostarczenie takowych 
dla poszczegółowych krajów koronnych, przeprowadzi 
się za pomocą rozpisania konkurau ze znaczną o ile 
można nagrodą. Zasady, jakich przytem trzymać się 


należy, wymagają osobnego zestawienia. 


na 
wój szkół uzupełniających. 
przygotowywać mają, muszą mieć widoki jakichś 


odpowiednich korzyści; również nie można wymagać 
e|od nich, ażeby tak teraz jak i później znaczną część 


swej siły umysłowej i czasu ofiarować winni byli bez- 
płatnie. Należy im tedy z powodu wykładów uzupełnia- 
jących podwyższyć ich dochody. Znacznem bardzo, przy 
znanych stosunkach nauczycieli ludowych, nie po- 
trzebuje być wcale owo podwyższenie, a przecie wiel- 
ką przynieść im może ulgę. 

Więcej jak cztery miesiące zimowe nie mogą i nie 
będą trwać wykłady uzupełniające. 

Przyjąwszy jako normę cztery godziny na tydzień, 
wyniesie cały czas wykładów 60—64 godzin, za co 
remuneracya od 30—50 złr. dla nauczyciela, z na- 
dzieją na podwyższenie od 60—100 złr., w miarę 
miejscowych stosunków, powinnaby, zdaje się, być 
dostateczną. Za lokal służyć będzie szkoła; gminy 
zaś, jak to wszędzie w zwyczaju, dostarczają opału i 
światła. 

Co się tyczy pokrycia kosztów za gospodarczo- 
rolnicze wykłady uzupełniające, to pokrywać takowe 
powinny gminy, Rady powiatowe i Sejmy krajowe. 
Chodzi ta mianowicie o instytucyę, któraby większo- 
ści młodzieży wiejskiej nadawała więcej dzielności 
w ich zawodzie, w przemyśle, z którego siebie i kraj 
cały żywią. Że zaś wszystkie korzyści, jakich po 
wykładach uzupełniających spodziewać się należy, 
przypadłyby po największej części ludności samej i 
krajowi, i że oprócz tego idzie tu o żywotną spra- 
wę kultury krajowej, a oraz i szkół ludowych, nie 
powinno więc wcale podlegać wątpliwości, iż przede- 
wszystkiem Sejmy krajowe powołane są do podtrzy- 
mywania i nieustannego wdawania się w tę sprawę. 

Ministerstwa oświecenia nie można wcale obowią- 
zywać do pokrycia kosztów za zupełnie specyalne 
gospodarczo-rolnicze wykłady fachowe. 

Ministerstwo rolnictwa ze swojej strony chce tylko 
na teraz przykładać się do rozpoczęcia tej sprawy, 
ono może tylko na fachowe uporządkowanie, na po- 
prawne o ile możną i stosowne ukształtowanie syste- 
mu naukowego — słowem, na techniczną stronę spra- 
wy tej znaczące wywierać wpływy; takowe może na- 
wet, jeśli środki krajowe wyjątkowo nie wystarczą, 
ze swego budżetu udzielać zapomogi, dlą uczniów 
szkół uzupełniających, którzyby później kształcić się 
chcieli dalej w szkołach agronomicznych, utwarzać 
stypendya, i na zbiory środków pomocniczych do 
nauki pewnych udzielać dodatków; takowe gotowem 
jest nawet, ażeby swą inicyatywę skuteczną uczynić, 
wziąść koszta pierwszego kursu nauczycielskiego na 
siebie, jeżeli już Sejmy krajowe, albo gminy nie wy- 
stały w tym celu na swój koszt nauczycieli; jednak 
w ogóle pozostać należy przy tem, iż rzeczą to jest 
Sejmów krajowych wyposażyć gospodarczo-rolnicze 
szkoły uzupełniające, jeżeli już poszczególne gminy, 
oprócz lokalu, opału, świątła i ziemi dla prób pra- 
ktycznych, nie zobowiązały się opłacać nauczyciela, 


TOTTE EA ATE TELE SEE TAEAE ATA WASZA 
Przegiaąad polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Monachium 13 lipca. Tutejszy dziennik 
Neueste Dępeschen mówi, że błędnym jest telegram 
monachijski w dziennikach frankfurckich, iż kon- 
wencya co do twierdzy Ulm nie została jeszcze raty- 
fikową przez Wirtembergię ze względu na zamie- 
rzone utworzenie komisyi militarnej państw poła- 
dniowo niemieckich; owszem konwencya Co do tej 
twierdzy jest już ratyfikowaną. 

Paryż 13 lipca. La Patrie otrzymała wiado. 
mości z Hiszpanii, które utrzymają, że ludność ta- 
meczua zupełnie jest obcą spiskowi politycznema, 
a Espartero odmówił wzięcia w nim udziału. — 
Tenże dziennik z powodu pogłosek o konwencyi 
cłowej i militarnej mającej być zawartą między 
Francyą, Belgią i Holaodyą zamieszcza obszerną 
korespondyę z Brukseli, którą wykazuje korzyści 
takiej konwencyi dla Belgii. 

Paryż 13 lipca. Kandydat rządowy Moulins- 
Mony wybrany został 18,200 głosami 'deputowa- 
nym. — L' Epoque zapewnia, że Katalonia ogło- 
8z0ną została w stanie oblężenia. 

Paryż 14 lipca. Gazette de France utrzymuje, 
iż wiadomo jej z pewnego źródła o wspieraniu 
przez rząd pruski powstania hiszpańskiego na rzecz 
księcia Montpensier i przekazania na ten cel pe- 
wnej kwoty pieniężnej. 

Madryt 14 lipca. Jenerałowie Serrano (ksią- 
żę de la Torre), Dulce i Serrano-Bedoya odpły- 
nęli wczoraj z Kądixu, wywiezieni bądąc na wy- 
spy Kanaryjskie. Zapewniają, że książę Montpen 
sier wysiądzie na ląd w Portugalii. 

Belgrad 13 lipca. W niedzielę odbędzie się 
nabożeństwo żałobne po księciu Michale, które o- 
byczajem serbskim odprawia się w sześć tygodni 
po śmierci. 

Belgrad 14 lipca. (Pr.) Pozew sądowy po- 
wołujący byłego księcia Aleksandra, brzmi: Gdy 
z akt jakoteż z oskarżenia komisyi śledczej wy- 
kazuje się niewątpliwie dowód współwiny Aleksan- 
dra Karadziordżewicza w zamordowania księcia i 
obaleniu konstytncyi, on zaś przebywa w Austryi, 
wszelako jako poddany serbski podlega na mocy $ 7 
ustawy karnej jaryzdykcyi sądów serbskich, prze- 
to wzywa się go niniejszem, aby po dzień 8 (21) 
lipca stawił się przed sądem dla wytłomaczenia 
się, albo wyznaczył obrońcę któryby go zastąpił, 
w przeciwnym bowiem razie pomieniony sąd po- 


Również niezbędnem będzie polecenie gminom za- 
łożenia odpowiednich i doborowych bibliotek szkolnych. 
Małe subwencye na cele zapomogi w formie pre- 
mij za szczególną pilność w gospodarczo - rolniczych 
, ze strony władz krajowych, towarzystw i 
rządu, mogą również podziałać wiele na postęp i roz- 


Nauczyciele, którzy się do szkół uzupełniających 


ka 
Srebro 


3 


które w miarę |stąpi sobie z urzędu. — Minister spraw zagrani- 
miejscowych potrzeb poczynią w nim odpowiednie |cznych przesłał dziś pozew ten do 
zmiany, Ostateczne zestawienie planu szkolnego, za- 


| Pp t dzienników 
urzędowych w Wiednia i Peszcie do ogłoszenia. 


Wiedeń 14 lipca. 


H Doniesienia z Rzymu pochodzące z kompe- 
tentnego źródła mówią, że odpowiedź kanclerza 
na allokucyę papieską zadziwiła tam swoją szorst- 
kością. Wszelako karya rzymska okazuje oboję- 
tność i twierdzi, że siła p. Beusta polega na „we- 
wnętrznej sprzeczności.* Zapewniają wszelako, że 
kurya stara się o postawienie się na lepszej sto- 
pie z Austryą. O ile znamy tutejsze usposobienie, 
każdy krok z Rzymu ku tema zmierzający, przy- 
jęty tu będzie uprzedzająco. 

Jatro odbędzie się wielka rada ministrów pod 
przewodnictwem N. Pana. Obecnymi będą: wszy- 
scy bawiący tu ministrowie cislitawscy, ministro- 
wie państwa, oraz hr. Andrassy i hr. Festeticz. 
Kwestya tytułu przyjdzie pod rozbiór: chcianoby 
raz uchylić te ciągłe demonstracye węgierskie i 
ustanowić tytul Cesarza, któryby zaspokoił wy- 
magania wszystkich stronnictw. Dziś hr. Andrassy 
zdawać będzie N. Panu sprawę w kwestyi obrony 
krajowej; zmiany projektowane ze strony węgier- 
skiej nie są tak rozstrzygające, jak to się wyda- 
wało, biorąc miarę z zaciętych sporów w komisyi 
sejmowej. Stronnictwo r. 1848 niebyło w stanie 
przeprowadzić żądania względem artyleryi i wojsk 
technicznych przy landwerze, gdyż hr. Andrassy 
zapewnił Deakistów, że wnosząc z usposobienia 
w Wiednia, niepodobna myśleć o przyjęcia tego 
żądania. Ustąpiono przeto i przegłosowano stron- 
ników r. 1848, którzy zamierzają wnieść na sejm 
votum separatum. 


Gotos jest w rozpaczy, że wpływ rosyjski w Ser 
bii upada. Prawda, powiada on, że Słowianie spo- 
dziewali się więcej stanowczego dr gornym R - 
syi w Belgradzie, zanim państwa zachodnie zajmą 
tam stanowisko. Spodziewają się jednak i teraz, 
że Rosya nie odda Serbów Madziarom, a jeżeli 
w działania jej w Serbii widać pewną powolność, 
to przynajmniej nie należy opuszczać Czech. 

Wciąż jeszcze nieodbieramy nowin z Hiszpanii, 
pisze, Zndćp. belge. Nie dziwi nas to wcale. Rząd 
hiszpański rozciąga bezwzględną kontrolę nad 
związkami telegraficznemi i nie chce, aby Europa 
wiedziała co się dzieje na półwyspie, lecz samo 
milczenie jest pewnym rodzajem wyjawienia. Cza- 
ją to w Europie, że jeżeli w samej rzeczy, jak 
zapewniają dzienniki francuskie, był spisek woj- 
skowy uknowany przeciw tronowi królowej Iza: 
belli przez Wikalwaristów połączonych z progre- 
sistami, a jeżeli nagłe (wystąpienie rządu urato- 
wało chwilowo byt rządu, ogromna nędza, jaka 
kraj uciska, zła administracya, powszechne nieza- 
dowolenie stąd wypływające, a nakoniec postępo- 
wanie bezwzględne mające wstrzymywać nieza- 
dowolenie, muszą stworzyć taki stan, który nie da 
się długo utrzymać i wcześniej czy później odbije 
się krwawo. 

W brez temu utrzymują z jednej strony, że lud 
zupełnie jest obey ruchowi, czemu można dać 
wiarę wobec ciemnoty ludu, tudzież, że Espartero 
nie chciał mieć mie do czynienia z powstaniem. 
Toż samo zą poprzednich ruchów Prima, naczel- 
nik ten partyi postępowej trzymał się na uboczu, 
jakby czuł, że kolej jeszcze na jego stronnictwo 


nie wróciła. 

Gazeta Kolońska wyrażnie utrzymuje, że rząd 
francuski dopomógł hiszpańskiemu do wykrycia 
spisku, tudzież, że przejmowała policyą francu- 
ska listy pisywane do Prima, i udzielała ich w 
odpisie rządowi hiszpańskiemu. Natomiast trudno 
wierzyć doniesieniu Gaz. de France, aby rząd pru- 
ski wspierał powstanie hiszpańskie, skoro tako- 
we nie wybuchło jeszcze i nie dało świadectwa 
o siłach swoich. Podejrzywanie Mazzinistów o u- 
dział w spisku nie jest rzeczą zadziwiającą; Maz- 
ziniści bowiem chętnie podają rękę każdemu ra- 
chowi na obalenie tronów wymierzonemu. 

J. de Genżve puścił znów pogłoskę o zamiarze 
abdykacyi króla Wiktora Emanuela. Wieść ta po- 
wtarza się zawsze, ilekroć przypada jakiemu ga- 
binetowi znaleść się w trudności w obec Izby 
deputowanych. Tymczasem rząd chce zrobić kwe- 
styę gabinetową z pytania względem dzierżawy 
tytoniu; więc abdykacya króla jest na zawołanie. 
Abdykacya ta zawsze ustaje, ilekroć którybądź 
gabinet istniejący utrzymał się, albo mimo wieści 
o złożeniu korony, musiał stronnictwom ustąpić 
albo złożyć władzę. 

Według doniesień z Kalkuty z 1lgo, a z Bom- 
baju z lógo czerwca, otrzymanych w Tryeście, 
Birma podzieloną została na trzy katolickie sek- 
cye misyjne. Feroz szach oświadczył się za przy- 
mierzem z Rosyą. Z Bochary donoszą, że w osta- 
tniej bitwie Moskale stracili 3000 ludzi. Natomiast 
rosyjskie doniesienia nadchodzące przez Orenburg 
nie o tem nie wspominały, a nadto mówiły, że 
wojska rosyjskie weszły do Bochary bez wystrzału. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu: 


Wiedeń 15 lipca. Urzędowa Gazeta wiedeń- 
ska ogłasza postanowienie zające adwoka- 
turę, sankcyonowane przez N. Pana. 

Paryż 14 lipca, wieczór. La Patrie zaprzecza 
pogłoskom o podróży Cesarza do Niemiec lub Al- 
gieryi. — W ciele prawodawczem rzekł minister 
wojny marszałek Niel: Zwinięcie sześciu wielkich 
komend jeneralnych byłoby krokiem nierozwagi, 
albowiem można szybko przejść zę stopy pokojo- 
wej na wojenną. Dzisiaj pięć dni wystarcza, aby 
peper d ee ya, 1 mieć go przygotowanym 
do pochodu. *! musi się znajdować - 
pień zrobienia tego, Tj et 

Kursa. Wiedeń 15 lipca. 
Metaliki 59. — Metaliki z kuponem majowym 
i listopadowym 5940. — Pożyczka narodowa 
Losy z roku 1860 88-10. — Akcye ban- 
148,—Akcye kred. 21410. — Londyn 114*10.— 

11150 — Dukat 5.395), „, 

Paryż 14 lipca, wieczór. Renta 70-25. 
EZ 2 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


godzina 2 po poład. 
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Administracya „Czasu” 


mając jeszcze na Składzie-pewną-iHlość 
Dodatków miesięcznych 
do „Czasu,“ 


wychodzących zeszytami w latach 
1856, 1857, 1858, 1859, 1860, 


(zeszyt od 10 do 45 arkuszy druku), 
sprzedaje takowe 


po zniżonej cenie 6 złr. 


za komplet jednego roku, pojedyncze zaś 
zeszyty stosunkowo do ilości tychże bę- 
dących W zapasie. 


Wiedeń 
1866. 


Graben Nr. 3 
1. Stock, Ecke der Karntnerstrasse 
w, Wiedniu 


Skład Ubiorów 
Kellera i Alla, 


odznaczony 
majwyż. medalami 1567 
poleca najwytworniejsze męzkie Su 
knie własnego wyrobu, według naj- 
nowszych żurnalów mody, po za- 
dziwiająco tanich cenach. 


Letnie ubrania 
13 zir. 
Płócienne ubrania 
od Q do 36 zir. 


Londyn 
1862. 


prae 


Konfe- 
I0U egzemplarzy!!! Fc, 


księdza Bauera, przelłumaczonych na 


język polski, przez 4. ©., pod tytułem Surdnóp wiosenne . . . . sdu'5 do Żak. 
: : ierzchnie surduty . . . 0 o 

„Judaizm jako dowód Chrze- || Sardnty do polowania > od 6 do 22 » 

pha u'y « Fraki i surduty . . . . . od 14 do 28 , 

SCIaNIZMU, Księże suknie. . . . . . od 16 do 30, 

sprzedaja się na potrzeby Stolioy Święuj |] Sogn ah oś 4 do żę: 

w Księgarni Józefa Czecha.— Ce- Surduty kancelnryjne . . od 4 do 12 , 

l 1 zł Spodnie . . ses.. od 4 do 12, 

na egzempiarza 1 zr. w, a. 1189:-3)T mizęlki .. . « « . . . od 2 do 8, 

JĄ Ubiory gimnastyczne . .od 3 do 8, 

= s Sa Prócz. tych wszelkie możebne 
Obwieszczenie. przedmioty ubiorów męzkich. 

NE. 5854 B~ Zamówienia osobiście lub listownie 


za łaskawem oznaczeniem miary sz e roko- 


W skutek uchwały wydziału wierzy- 
cieli masy ugodnej”Hermana Miesesa z d. 
9go Czerwca 1868 podaję do publicznej 
wiadomości, że fabryka parafinowa w Po- 
pielach około Drohobyczy (niegdyś Sam- 
borskiego, obwodu) położona, z zupełnem 
według zdania znawców, doskonałem u- 
rządzeniem, na snmę 13,875 złe. 49 kr. 
w. a. szacowana, do masy ugodnej Her- 
mana Miesesa należąca, w drodze publi- 
cznej licytacyi sprzedaną zostanie. 

Do przedsięwzięcia tej licytacyi, która się 
w mojej kancelaryi notaryalnej we Liwo- 
wie odbędzie, wyznaczam termina, a to: 
na dzień 27my i 28 lipca: 1868, każdego 
dnia o godzinie 9 rano, z tym dodatkiem, 
że ta fabryka przy pierwszym terminie 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub za ta- 
kową, przy drugim zaś terminie także po 


niżej ceny szacunkowej, jednak z zastrze- ||) 


niem potwierdzenia przez wydział wie- 
rzycieli sprzedaną zostanie. Każdy licy- 
tant ma złożyć wadyum 1388 złr, w. a. 
w gotowiżnie lub papierach na giełdzie 


notowanych, według kursu obliczonych. 


Najwięcej ofiarujący obowiązany złożyć 
całą cenę kupna, zaraz przy zamknięciu 
lieytacyi. 

O tem uwiadamiam chęć kupienia ma- 
jących z tym dodatkiem, że od niemogą- 
cych uczestniczyć przy licytacyi przyjmo- 
wane będą pisemne oferty, które jednak 
najdalej do 28go Lipca 1868 na moje 
ręce przesłane będą, z dołączeniem wa- 
dyum 4,588 złr. w gotowizną lub w pa- 
pierach na giełdzie notowanych, według 
kursu obliczonych. 

Fabrykę i urządzenie jej może każden 
chęć kupienia mający na miejscu przed 
terminem oglądać, 

Akt szacunkowy tej fabryki i resztę 
warunków licytacyi, można ` przejrzeć 
w mojej kancelaryi. (1275-1-37T 


Lwów dnia 2 Lipca 1868. 


Komisarz sądowy: 
Franciszek Wolski, 
e. k. Notaryusz. 


Obwieszczenie. 


L. 6860 RSP ZĘ 


C. k. Ministerstwo rolnictwa zamierza 
urządzić tego roku we Wiedniu w mie- 
siącach Sierpniu i Wrześniu dwu = mie- 
sięczny kurs rolniczy dla nauczycieli szkół 
ludowych, e 

W celu przysposobienia uzdolnionych 
profesorów dla urządzenia podobnych 
wykładćw w naszym kraju, Wydział kra- 
jowy postanowił udzielić kilku osobom, 
któreby chciały udać się do Wiednia 
dla słuchania tego kursu, po 250 złr. 
w.a. z z funduszu krajowego na koszta 
podróży i utrzymania. Chcący z tego ko- 
rzystać, zgłosi się najpóżniej do dnia 24 
Lipca r. b., albo pisemnie do Wydziału 
krajowego, albo ustnie do zastępującego 
marszałka krajowego, 

Dokładna znajomość języka niemiec- 
kiego i odpowiedne fachowe uzdolnienie 
do korzystania z wykładów, są niezbęd- 
nym warunkiem. azfè1.s) 

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa 


Galicyi i Lodomeryi wraz z W, Księ- 
stwem Krakowskiem. 


We Lwowie dnia 10 Lipca 1868. 


W domu doktora, leżącym przy 
Horwatówce w Szczawnicy 
są mieszkania do wynajęcia 
na czas kąpielowy ze wszelkie- 
mi wygodansi. (1249-2)T 


£gzajonkami Drukarni „CZASU*. W, Kirchmayera 


ści brzucha (naokoło stanu), długości 
kroku, będą za przysłaniem należytości 
lub za zaliczką pocztową najdokładniej 
wypełniane. Cenniki na żądanie rozsyłają 
się bezpłatnie. (1551-109-20C) 
Aby zaufanie Szanownej Publicz- 
ności, którem jesteśmy zaszczyceni, i na- 
dal pod każdym względem zachować, ze 
względu na nawał zajęcia, nie jesteśmi 
w stanie co dzień przychodzących nowyc 
rhaa; materyj do przejrzenia przesyłać, 
ierzeray więc na siebie, przy oznaczeniu ko- 
loru i ceny, wybór Sukien według nasze- 
o najsumienniejszego sądu — dodajemy 
z każdej paczki kartkę zaręczenia, że Su- 
knie od nas wzięte, jeżeli z jakiego bądź 


ści piersi (piersi i pleców), szeroko- - 


powodu nie są odpowiednie, przyjmujemy ` 


i 


CZAS z Czwartku 16 Lipca 1868. 


Łatwiej mówić 


o bucie aniżeli g0 
zrobić. 


Pierwszy i największy 
Skład fabryczny 
OBUWIA 


własnego.wyrobu 


EMANUELA STERNA 


w WIEDNIU, 

Stadt, Mariengasse Nro 2, 
Poleca swój ogromny wybór najgustow- 
niejszego najwytworniejszego a szczegól= 
niej trwałego obuwia ze wszelkich może- 
bnych gatunków materyj i skór po nastę- 


pujących zadziwiająco niskich cenach. 


kamaszki męzkie 
kozłowe i cielęce złr. 4.50, 5, 5.50, 6. złr. 
dtto. obsadzane skórką rękawiczniczą 
złr. 5. 5.50, 6. 
kołkami śrubami, kąpami z po- 
czworną podesz. złr. 6:50, 7'50 8. 
z rosyjskiego lakieru, gładkie obsądzane, 
złr. 5, 5:50, 6, 7, 150. 
lakierowane salonowe złr. 5, 5:50, 6, 6:50. 
dto  obsadząne kol. skórą, złr. 6, 6.59, 
7, 7.50. ; bard 
jagnięce na cierpiące nogi bardzo przy- 
nd i zac, zir. 45:50, 6, 650. 
HMiamaszki damskie: ` 
prutellowe, aksamitne z obcasikami, złr. 
1.80, 2:10, 2:50, 2:80, 3, 3:30, 3'50, 4. 
dto now. ksz'ał. złr. 3:50, 4, 4:50, 5, 6. 
dto z gumami, złr. 250, 2:80, 3, 3:30, 
3:80, 4:50 ś ; 
ze skóry matowej, kozłowej, glane, ciel. 
z pół-podesz. złr. 3, 3:50, 3:80, 4. 
dto z najlep. gat, zł. 4:50, 5, 550, 6. 
nieprzemakalne skórzane, sukienne, pilśnio- 
we, zir. 4 do 7. 
Kamaszki dla dzieci: 
aksamitne, prunellowe, skórzane, 90 cent. 
do złr, 2:50. 
Mamaszki dla chłopców: 
matowe, cielęce, złr. 2:20. 2'80, 3, 3:50. . 
Miamaszki dla dziewcząt! i 
aksamitne, skórzane i pruneiowe złr. 2, 
2:50, 2:80, 3, 3:50, 3:80, 4. 
Wielkil skłąd kamaszków dam- 
skich z obcasikami korkowemi, od 
złr. 5 do 6.50 — jaki również ta nie- 
wymienionych towarów ze sukna, fu- 
tra, jedwabiu, atłasu, itp.. które są ża- ` 
wsze ną Składzie. (908-17-20)T 
Zamówienią według miary i na- 
prawy wypełniają się szybko. Pole- 
cenia zamiejscowe za pobraniem na- 


dtto. 


| leżytości pocztą. 


Kupujący hurtownie otrzymują 


zniżkę. 


[Gierpiącyna ruptury, 


nąwet ze zastarzałemi rupturąmi znajdą 
po największej części zupełne wyle- 
czecie za pomocą Maści rupturowej 
Gottlieba Sturzeneggera. Szcze- 
gółowych przepisów użycia z wielką liczbą 
zadziwiających urzędowo potwierdzonych 
świadectw, udziela się bezpłatnie dla po- 
przedniego przekonania się. Do nabycia 
w słoikach po 3 złr. 20 cent. w. a., ta 

wprost u wynalazcy Gottlieba Stur- 
zeneggera w Herisau, kanton Ap- 


kowie u pana Wiktora Redyka, 
w aptece „pod Barankiem.* (1093-7-16) 
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penzell w Szwajcaryi, jako też w Kra-jļ§ 


W. HANDLU :BŁAWATNYM 


ANTONIEGO CZERNEGO 


W KRAKOWIĘ (1260-2-3) 


dostać można ©rna toó w; 
również przyjmują się obstalunki 
na MBalmatyki, Kapy, 
Stuły, Alby i IKomże. 


Ja Wilhelmina Rix 


oświadczam ninieszem publicznie, że jako | 
wdowa śp. Dra. A. Rixa, od ośmiu lat je- 
stem jedyną wyłączn producentką pra- 
wdziwej i niefałszowanej 
Oryginalnej Pasty Pompadour, 
i tylko ja znam tajemnicę przycoydzesii ta- 
kowej. Podając niniejszem do wiadomości 


że rzeczona Pasta Pompadur od dziś tyl- 
ko';w moim mieszkaniu, Wien, Leopold- 
stadt, gr. Mohrengasse Nr. 14, 1 Stock Th. 
62, prawdziwą jest do nabycia, ostrzegam 
każdego kupującego oda ony 8, PL 0- 


beenie nigdzie nieutrzymuję ani składu ani 
też filii, a pżkie dawniejscze składy | 
zwinęłam dla zdarzających się podra- 
bianek. 
Moja prawdziwa Pasta pompadour także 
cudowną pastą zwana nigdy nie chybi celu. 
Skutek tej niezrównanej pasty twarzowej 
jest nad wszelkie spodziewanie jedynym 
(rk) waj środkiem na szybkie i nieza- 
wodne spędzenie wszelkich wyrzutów na 
twarzy, zajadów, piegów, plam żółciowych 
i liszai. — Zaręczenie jest tak pewne, że 
w razie nieuskutkowania pieniądze się zwra- 
cają. Słoik z przepisem użycia 1 złr. 50 ct. 
Wilhelmina Rix, 

(1130.5-6)T. wdowa po doktorze. 


| Pigułki Less 


8" Wstęp do tej ulicy jest od Bau- 
ernmarkt jako też od Rothonthurm- 
strasse naprzeciwko Wollzeiłe. 


takowe napowrót. 


Keller et Alt. Graben Nr. 3,. Wien. 
Eozecac JJ 


tj 


hi 
l 
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Powszechny i wzajemny 
Zakład zabezpieczenia kapitałów i rent 


Założony A | ANUS’ Kapitał poręczający 
1839 roku 99 d 2,060.000 złr. 


zabezpiecza wypłatę kapitałów na przypadek śmierci, lub przeżycia, persona- 

lia, pensye wdów i dożywocia, dochody na. edukacyę i zaopatrzenia dzieci, wy- 

prawy weselne itp.; przyjmuje wpłaty na zabezpieczenie starości przez po- 

większejące się renty, przez powiększający się kapitał, lub przez oba w po- 
ączeniu. 

Fundusz zabezpieczajęcy „JANUSA,* składa się z ogólnego wszystkich 
członków własnego i popularnie zabezpieczonego majątku 2,000.000 złr. z 
wspólnego funduszu rezerwowego w kwocie 190.415 złr. w. a., tudzież z fun- 
duszu poręczającego do I. II. i IV. oddziału należącego, któren z końcem ro- 
ku 1865 poszedł do wysokości 209.917:złr. w. a. 

„JANUS, zasadza się na bezpłatnej i własnej administracyi przez człon- 
ków swoich wykonywanej, tudzież na pewności i obopólnoś i, przez co dale- 
ko więcej przedstawia gwarancyi w przyjętych na się zobowiązaniach, niż 
wszystkie tego rodzaju Zakłady, 1 

Cały czysty dochód z pojedynczych działów zabezpieczenia otrzymany, 
w Gtym roku zabezpieczenia, będzie pomiędzy właściwych członków bez ża- 
dnego potrącenia rozdzielony. - joj . f i 

Statuta i prospekta będą udzielane bezpłatnie, jak również objaśnie- 
pia z największą gotowością będą udzielane w Biórze Dyrekcyi tegoż Zakładu: 
Wien, Sonnenfelsgasse Nr. ,. — albo w Jeneralnej Reprezentacyi Galicyi i Buko- 
winy we Lwowie (plec św. Ducha 1.360) — i u Bnego Ajenta w Krako-- 
wie, u Braci Damask, w Rynku głównym w domu Cymblera, przy rogu ulicy 
Siennej pod I. 44/,,. Simen Goldmann Tarnów, w Brodach u M. W. Gerfiena 
i ichspecyalnych agentów. (1204-2-3)T— 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


BANK HIPOTECZNY 


KUPONY Lipcowe z 1868 r. od Kwitów tymcza- 
sowych na akcye Banku hipotecznego, począwszy 
od dnia 1. Lipca wypłacane będą w kasie głównej 


Zakładu we Lwowie w wysokości 


zir. 4 w, ad. 


Przy kuponach, na których wpłata pó 2 złr..w. a. 
odciskiem właściwej stampilii jest uzyskana, do- 
płaconą tylko będzie pozostała reszta po:2 zdr. w. a. 


Lwów dnia 22. Czerwca 1868. (1214--3YT 


DYREIEC Y A. 


w Nowo otworżony a4 
Bazar Tapetow (Obić) 
w Wiedniu, Karntnerring Nr, 15, naprzeciw pałacu ks. Wirtemberga, 


znany ze względu sumiennej i rzetelnej obsługi, poleca swój 
wielki Skład najnowszych 


francuskich i angielskich Obić papierowych. 


za rulon od 15 cent. i wyżej. (316-22-46) 
1 pokój około 12 w kwadrat bez roboty szpalerowej od złr. 4:50 i wyżej 
1 a „. Z robotą szpalerową „ „p 9* 
Ża trwałą i czystą robotę szpalerową zaręcza się. 
MIĘ” Podejmuje się całkowitego urządzenia mieszkań tak 
w miejscu jakina prowincyi. — Okazy i Cenniki rozsyłaja się bezpłatnie. 


Wiedeń 


- 


Zaklad zdrojowo-kapielowy 
„ma Miodziusiiu* 
w Szczawnicy, 


otwartym zostaje 
w dniu 1 Czerwca 1568. 


Kąpiele urządzone ze zdroju Szymona, zawierającego w sobie obfitość 
Szczawy sodowo-żelezistćj, Brom i Jod, rozbieranego chemicznie 
najpierw przez Pana Æ. Aleksandrowicza Aptekarza w Krakowie w r. 


1857 następnie przez Dra Stopczańskiego Prof. chemii patołogicznćj : 


w r. 1865. 

Wypadki obu tych rozbiorów wykazały, iż zdrój rzeczony, jest jedno- 
stajnie silny i obfity w wodę żelezistą, niezmieniającą się od czasu rozbioru. 

O skutkach, jakich doznają chorzy korzystający ze wspomnionych kąpiel, 
dość jest nadmienić, iż od cząsu urządzeuia łazienek ilość wydanych kąpieli 
corocznie się podwaja, że zarząd zakładu zmuszony był łazienki o 12 wanien 
powiększyć. 

Zar gd kąpielowy pragnąc gościom przybywającym na kuracyą ułatwić 
przystep 0 zródeł Anieli Heleny Wandy na Górze Bryjarce położonych 
zajmuje się obecnie sprowadzeniem tychże rurami podziemnemi z terrakoty 
do nowo ozdobnie zabudowanego kiosku, 

Oprócz wspomnionych ulepszeń wysadzono w parku przeszło 5.000 sztuk 
grubych i wysokich do 24 stóp drzew, które pożądany cień dawać będą. Cav 
ły park na nowo przeistoczono w różno-kształtne kląby złożone z rozlicznych 
gatunków kwiatów. 

Przed domem Leonówką urządzano wspaniałą na 26 stóp bijącą fontannę. 

Urządzono nową salę jadalną, tudzież postarano się o dobrego już zna- 
nego z opinii Restauratora, 

W miejscu jest Poczta iw pobliżu telegraficzne bióro. 

Ceny pomieszkań i kąpiel umiarkowane. 

Za listami opłaconemi przyjmuje Zarząd Zakładu „na Miodziustu! w Szcza 
wnicy wszelkie zamówienia pomieszkań, przesyłki. wody ze zdrcju Szymona, 

Wandy, Heleny, Anieli, z tem nadmienieniem, iż tegoroczne. nalewanie wody 
odbywało się w miesiącu maju pod okiem p. A. Aleksandrowieza sposobem zabez- 
pieczającym wodę od rozkładu. Woda ze zdroju Szymona jest nalewana w fla- 
szki mocne, barwy. niebieskiej, opatrzone kabzlami z dewizą Patrona i r. 1868. 

Woda ze zdroju Wandy, jest nalewana we flaszki mocne, barwy brązo- 
wej, opatrzone kabzlami z dewizą Patronki i r. 1868. 

Główne Składy tych wód mineralnych są w Handlach panów W/alte- 
ra, Wencla i Stanisława Feintucha w Krakowie —i pana Sa- 
lomona w Tarnowie. — gg Próżne flaszki z tych wód przyjmują się 
w powyższych sklepach po 3 cent, 

Wody z powyższych zdrojów w flaszkach innego koloru, jak wyżćj opi- 
saho, sprzedawane, iinnemi kabzlami zaopatrzone, są sfałszowane. + (1031-10) į 
i Z Administracyi Zakładu zdrojowo-kąpielowego „na 

Miodziusiu* w Szczawnicy. 


| m Pozieważ przeniósłem GRĘ 
= ” 
x 7 
Bioro komisowe 
W ulicę Szewską pod L. 224, — o tem zawia- 
damiam osoby i nteresowane, dodając zarazem, 
iż Dobra ziemskie są w różnej rozległości 
do sprzedania, jako też RRealności miejskie; 
także są do umieszczenia ©ficyaliści prywatni, 
Guwernantki, Bony, Panny do robót. 
(1256-1-3) KA. Derpowski. 


Ogłoszenie. 


Ktoby. sobie życzył z panów piekarzy 
dostarczać chleba żytniego do Domu 
Przytułka i Pracy, przez ciąg od 1go 
Sierpnia do ostatniego Września r. b., 
zechce złożyć deklaracyę opieczętowana 
najdalej do dnia 24 Kipca r. b. w Kan- 
celaryi tegoż Zakładu, gdzie o bliższych 
warunkach poweźmie wiadomość, 

Kraków dnia 14 Lipca 1868 r. 


CWA Zarząd główny. 


Prawdziwe amerykańskie 


ingtona 


leczą wszelkie 

Nieczystości krwi, u obojej płci pocho- 
chodzące z,zadawnionych tajemnych lub ro- 
dzajowych chorób (tak zwanych grzęchów 
młodośći) dalej różne zaflęgmienia, hemo- 
roidy, periodyczny ból'głowy, złe trawienia, 
uderzenia krwi, nieczysty oddech, migrene 
it. p. Powyższe pigułki są bardżo potrze- 
bne przed kuracyą w i dalszym ciągu kura- 
cyi (w tych wypadkach należy używać 1 do 
2 ASP PON dla używających kąpiel 
min ralnych i pijących wody mineralne. 
Każde prawdziwe pudełko ma we- 
„wnątrz angielskie oryginalny tekst a zpod- 
spodu stępel sądownie | Rako fir- 
my: gp Droguerid Aug. Herm. Bóldt à Ge- 
nève,“ kontraktem upoważnionej do wpro- 
wadzania przez lat 10 do środkowej Ea- 
ropy tych pigułek. Pudełka w kształcie 
owalnym, niebieskiego koloru. Programy 
bezpłatnie w każdym składzie. 

1 pudełko, w którem jest od 50 do 60 
pigułek, kosztuje 3 franki, lub 24 sgr. 
albo 1 złr. w. a. (1365-1-67T 

„Składy: 
w Dreznie u p. Spalteholza i Bleya, 
w Wiedniu u p. aptek. Spitamiiłłera, „am 
hohen Markt,“ 
w Zagrzebiu u p. aptekarza Zygmunta 
Mitlbacha, 
w Temeszwarze u p. I. E. Pechera. 


"BBS" Kilku Nauczycieli 


prywatnych, mogących udzielać obok 
przedmiotów do szkól normalnych — fran- 
cuski język i muzykę fortepianu; tożsamo 


"BRE" GUWERNANTKI 


z zdolnościami powyżćj wymaganemi do 
panien starszych, a szczególnie francuski 
język i muzykę w wyższym stopniu po- 
siadające, znajdą umieszczenie za- 
raz lub od 1 Września b. r, za pośred- 
nietwem Domu komisowo-handlowego L. 
Sroczyńskiego w Krakowie Rynek głó- 


wny Ner 36. (1255-2-3) 
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We Lwowie przyjmuje zamówie- 
nia jak dawnićj Magazyn obić papiero- 
wych Ignacego Hiercoka 
przy ulicy Halickićj pod L. 295 w domu 


p. Bonifacego Stillera — tudzież Magazyn 


J. S. Jiirzensa również przy ulicy 
Halickićj. 
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